
Ner 97. Kraków, 29 Kwietnia — Środa. Rok 1885.
„Czas" wyehodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.
Jill, n  lift 79nQO eto ynr, . .   TT 1____________ ^  -r , ,

. »— "7 "•'ouuuw uuuzienmc, wyjąwszy niedziele i ani świąteczne,
dzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
Pocztą w państwie Austryackiem.............................................

” a m  ” u Niemieckiem..............................................
. . " , . ('c> Francy i, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi
i innych państw należących do związku pocztowego

na cały rok na kwartał
24 złr. 6 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr.

2 złr. 50 c.
3 złr.

'  *  “ 1”! “  U,J **vi9a*.u puraiuwcgu . . .  aa złr. 8 złr. 3 złr.
z'okni™dnLi*T*;^-7̂ , Zy‘*m  " J  *  *y| h ® 0,1 * S °  d o  o s ta tn ie g o  dnia w miesiącu. — L isty
S o T d & ^ f e  r r t ne 118 Pre"u“ erat?. J ogiowenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 

} zasu w Krakowie. Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. ljisłów mefTankowanych nie przyjmuj© sie.

R ę k o p is m ó w  nadsyłanych nie zwraca się.
CZAS

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
Administracja „CZASU" w K r a k o w ie  i urzędy pocztowe, m ie js c o w ą  p r e n u m e r a t ę  
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. ‘Silber-
steina w hotelu Saskim, handel Baj era przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. —

g  o s z e n ia  (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) 
za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. — S a d e u ła n e  (na 3 stronie dziennika) od 
miejsca wiersza drukiem drobnym po SÓ cent. za każdy raz. — O g ło s z e n ia  i p r e n u m e r a t ę  
przyjmują; w e  Ł w o s l e  Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr. n  przy ul. Trybunał 
s lej Li. 4; w  H a ry z u  wyłącznie p. Adam. Rue Clćment 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg 
Poissomere 33); w  W ie d n iu  pp. HaaseRstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Ber­
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham- 
urgn, Monachium i Norymberdze), H. Scnalek, M. Dukes, M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Gold-

. schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & C.
W a r s z a w ie  przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej

I grzymi petersburscy" otrzymali od kogokolwiek 
mandat lub legitymacyą do reprezentowania du-

I PHI) W1 ATlQf WT O 1 nnsA/ln whoIti f  / ____ X. . 11 _

° l b/ Włją 8ię tak wAAnguii; ja k w  ?°- Nekwentnego działania zewnętrznego, niż rządy 
Z CM* ,e ^ cym pośpiechem, choc,a*|z o d p o w ie d z ia ln o ^  parlamL arn* ’nie w y k i /

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie I S e m v ^ T  ' “ar°df  trnskle/° -  ” jsymptoi TTen tlomTczyć^eż S ^ ^ m ^ S I Z odP0* iedzialao;̂ ią  parlamentarną nie wyklu-

AnRtrpackiem n« Moi paU 8tW ie . _ 7 1- y’- Żl3(?en. Z, 0wych tary8tów rosyjskich me bę-L e m  si vis pacem para  bellum. cza a to h  Pozornej, czy rzeczywistej interwencyi
J ............... 2 5 0 1 dzie . . . I t o , , ! * ,  gdziekol.iek, i .  KróIowa aagie|/ a w„ ca do Angm strócenie opinii publicznej. Organ p. Katko.a p ie sz o -

Od 1 M a j. do końca  C zerw ca . . , 5 - -  PWęgier.ki dziennik u ^ ę d o w J -o g iS  S a k w o  P j f ° b l“  ” " “ h wyraźny tu  odgrywa r o l p -  a artykuły
Z p rzesy łk ą  pocztow ą w państw ie nowaną ustawę względem zmiany organizacyi Izby znaczen,a wiadomo- Wiedomosti służyć mogą poniekąd za baro-

Niem ieckiem  na Maj . . . .  6 m arek ma^natów- w a P« drod*e I metr, lubo trzeba jego oznaki brać często
Od 1 M aja do końca C zerw ca 12 p J e d f o ż ^ n ^ S  prl yjęła st™c* tronn ’niemieckiego, Sb!?sam ym '^esalzem  W odwJotnem znaczeniu Kiedy p. Katkow prze-J c z e rw c a  . u  „ przedłożenie o regulacyi Raby przeważną większo- widzieć będzie. mawiał gorąco za wojną, jako upragniona

P re n u m e ra ta  u c z y  s ię ty lk o  o«f Q  Sło8ÓW za podstawę do dyskusyi szczegóło- Post j Kodn %  przemawiają przedw . I w  całej R o s y i -  oznaczało to zamiar zanie- 
p ierw szeg o  do o s ta tm eg o  d n i a  u> m ie-\ w  Węgrzech zwracały na siebie w ostatnich dnictwu Niemiec w sprawie afgańskiej. |pokojem a przeciwnika, aby pokojowe wyjście
t ią c u .

Przegląd Polityczny.
Kraków 38 kwietnia

  ___________  _  *---------------- — a *  v  A  7 I I  J J O V i U

dniach uwagę rozprawy, toczące się na zgroma-| ® zatargu angielsko-rosyjskim donoszą z Pary- uzyskać z największą m ożliwą korzyścią.—  
■ dzeniu ogólnem kalwińskiego okręgu kościelnego N:a do Pol‘ porr-, że tam w kołach dobrze poin- Świeżo dziennik p. Katkowa * zmienił ton i 
w Debreczynie, w przedmiocie reprezentacyi wy formowanych, zaczynają wątpić o możności poko- przemawia za pokojem, a nawet nrzviaźnia i 
znaniowej w Izbie magnatów. Wniesiono tam re- Jowe&° załatwienia tej sprawy i więcej je obcho- L u m lo ™ ™  * a „ „ i;0 L  a  ■ J ? 1
zolucyą, że wyznanie kalwińskie nie przyjmuje dzi kwe8tya zlokalizowania wojfty. Podtymwzglę- P y , zem z A nblią, co zdaniem wielu ozna- 
przyzuanej sobie reprezentacyi t y lk o  przez trzech dem zdaJe .,m si?> iż “>aj^ powód do mniemania, truanoścl w twardym targu i groźny sympto-

I najstarszych biskupów i nadprokuratorów. Rezo że Turcya i po wybuchu wojny wytrwa w zamia- mat- To pewna, że Rosya cofnąć się niezamierza, 
llucya ta, która miała być wszystkim innym 0krę rze .zaekowaida ścisłej neutralności czego jej też choćby dlatego, że każdy krok wstecz z za- 
gom przesłaną z wezwaniem, żeby do niej przy- gaH f  francnsk.i nie zaniedbuje jaknajusilniej do- jętych stanowisk, zmniejszyłby urok zdobyw-

trznvch3 W/ borcza sknPia na polu spraw wewnę- mianowicie i tych, którzy sobie nf^życzy^^repre- SP°dziewano się, że wczoraj nadejdzie sygnali P0t§oi w°t)eC ludów środkowej Azyi.—
Inch w h ą DWt gę uPra8y wledeÓ8kieJ- Obecny zentacyi wyznaniowej w Izbie magnatów, bądź to zowana Jnż z Petersburga odpowiedź na ostatnią f . ^ dnem okazało S1S doniesienie, jakoby ga- 
iscuch rCZJ  nnarąkteryznje Presse w następu- ze względów politycznych, bądź też kościelnych. notS angielską. Może ona mieć w tej sprawie zna-1 bmot Grladstona po objaśnieniach Lumsdena, 
sie w łańcilt r ^ i f  ^  vl0^  ^ P 0?2^® Przeciw rezolucyi tej występował po dwakroć f . enie decydujące i dlatego z natężoną ciekawo- zażądał wyparcia się przez rząd rosyjski jen.
2  iuK  y ■ wyborczy. Na brak kandyda energicznie Tisza, który jako kurator okregn wy- ^c,ą wyczekiwano wyjaśnień, jakie wieczorem da Komarowa za ieeo zaczenke
tów wyborcy me będą mogli się uskarżać, bo znaniowego Nagy- Szalonta udał się na to zgro- G,adstone w Parlamencie. hom arowa za jego zaczepkę.
tnzinśf n  v gaCb ^ y8tępD ê icb po p61 madzenie. Wynik głosowania wydawał się w pier _ . I J a k  ze sfer dyplomatycznych zapewniają,
niemieccv^ula ™ n*  ^ “  ^ g ję d ^ e  wszym dniu rozpraw wątpliwym, w końcu odrzu- . VZy,_?li?(lzy a Włochami zawartym zo- przedmiotem zapytań i odpowiedzi w notach

nitra-narodowcy w Czechach i dziwić cono rezolucyę 39 głosami przeciw 18. Jako epi- stał nkład> cz7 W k° P«nfne porozumienie się, jest głównie pytanie* dokąd ta 
]t k te mnóstwa tnientów i mężów stanuIlog kampanii o reformę Izby magnatów, obudziły h ?  też nawet Jedn0 l“k drugie ma dopiero ni- ,  n  . droga przez

sznf n dat^ckcza8 akr^  81S Przed wzrokiem szer te rozprawy powszechne zajecie. stąpić, wszystko to nie jest dotąd wyjaśnionem, P zm ierza. Podobno trafiły do prze-
zej publiczności. W północnych Czechach zakaż- * pewnem jest tylko, że dnia 23 b. m. odbyła się am a gaP11̂ 11 S t Jam es zapew nienia, że

imtomfaTi8 ”1 WÎ lfó .n,eP°8P°,ltef 0 kandydata; Sensacyjna wiadomość, podana przez dziennik w Rzymie rada ministeryalna, po skończeniu któ- R o s ja  w najdalszej nawet przyszłości nie 
musi na nlW 8. P08el z Slonknowa perski Schems, jakoby od r. 1878 istniał już tajny rej wydane Z08tały rozkazy do trzymania w po zakłada ^obie współzawodnictwa o panowanie
bvwczt KiwTnA wyru8zać na wyprawy zdo-ltrabtat z Persyą, mocą którego wojska rosyjskie I ^oto.w’u 20,000 wojska, któreby każdej chwili nad Indyam i. Zapewnienia te onarto ‘ W

Wśród wifn f  * a f  ’ . oślepia! przewiezione przez morze kaspijskie nie’potrzebo- wyplynąć mogło, dzionniki zaś włoskie głoszą, że raaia na PVfricb i nro-nmontai>h o t • \
sze n o n t l n ?  ŚC‘ Z-P°,a a^Cyi wyk«rczej szer walyby odbywać uciążliwego marszu przez pusty- Jeśli W0J8ka włoskie zajmą w Afryce jakie opu R *  na cyfrach i argumentach ekonomicznych. 
wiekszPi Znar;zen,e ma kompromis w kuryi nię, ale mogły się udać przez perskie terjto 18zczone chwilowo przez Anglików pozycye, to nie ln d ye nie dmtego są źródłem bogactwa W. Bry- 
brvka W y h o - *  .moraw8.kieJ) 0 którym pod ru ryum żyzną doliną Atreku ku Heratowi, wymaga ?lami9 Przez to neutralności, bo uczynią to jedynie I tan ii> Że składają haracze—  bo dochód pań- 
mość r> °nszerniej8zą podajemy wiado- jeszcze stwierdzenia, nie zdaje się bowiem, żeby imienlem Tarcyi, w porozmmienin z I*ortą i za jej Stwowy pochłaniają koszta adm in istracy i__

u t r ^ a n i .  w o jska-w  odległym a  rozległym

działu w ak^yi wyborczej^wlkutlk czego^m'inT naIeży’ że rubel rosyjski odgrywał tu newnn I Komisya kanału Sueskiego załatwiła inż wiek-1 „  JU' .Padst.wo żadnego zysku z tej
ster Prażak nie stanie przed swoimi wyborcami
d l a  z ł o ż e n i a  a n r a n m . ć . n i o  >j u o i ^ i u i .    „ s i ę p o i w .  j a s o  m i n i m u m  |  J  ~  y  u  w ,  « & y  a w e s i y a  |  . » v S u .  a r o  m w n  i u l c i o s  a u g i e i s A i  w  m -

Pewne wrażenie wvwnł’ałn nrlznae » • a a k P *“5y j,i  • ^ 08ya rości w tei chwili, można neutralności Egiptu wogóle poruszoną, a w razie dyach je s t czysto przemysłowy i handlowy,
rewne wrażenie wywołało odznaczenie dwóch | uważać odstąpienie jej oprócz terytoryów, które W *  z«8tała, przyjętą będzie. W obe Stopiędziesięciomilionowa ludność zaopatruje

aich czasach zajał jenerał Komarów, ie- cnem położeniu rzeczy mocarstwa unikać może L :„  L  * c l ’ zaoP f[ruJe
wyższych nrie k . w ,  d , uw ocn uwazac oasiąpieme jej oprócz terytoryów, które ^ “y P0™ “ą zo sia ia , p rzyjętą  będzie. W  ob e Stopiędziesięciomilionowa ludność zaopatruje wyzszycn urzędników w  Pradze, prezydenta Sądu w  ostatnich czasach zajął jenerał K om arów  ie- cnem położeniu rzeczy  m ocarstw a unikać może ^łum uiuuuw ii luuuosc, zaopatruje

yższego Temniczki i dyrektora policy i Stejskala, szcze miasta Pendże,! Bala Murghab i Kuszk z’"któ b?d9 Pornsza n ia  spraw drażliwych. ® ^ ^  wjroby  fabryk 1 przem ysłu angielskiego,
^ - o w „ PJ!™8zyj  0trzymał °rder^ komandorski | rych ostatnie leży już u stóp Paropamizu.’ Tvlko I | dostarczając handlowi angielskiem u w zamian

produkta pierwotne Indyi, słynących już w staro­
żytności z bogactw przyrody, we wszystkich

.  V ,, “ T jjunuyi oiejsaaia, i szcze miasta rendże,;Hala Murghab i Kuszk, z*któ
Frfnc s l L Pu r f 8Zy/ ,trZymf  ^  komandorski rych ostatnie leży uż u stóp Paropamizu ’ Tylko 
Ł v . t  i . ° r,dr  Le°P0,d‘ ■ 'Sodźi . i ,  R osy. na pozostawienie
że zwłaszcza prezydent Sądu wyższego praskiego nawet I S S S  • °Żby’ żytności z bogactw przyrody, we wszystkich
był podczas ostatniej rozprawy budżetowej przed- zyskania lepszvch wa°runków' nnfc0̂ 7 ’ ? ^ K toby z tonu dzienników chciał wniosko- trzech J’eJ królestwach: m ineralnym , roślin- 
miotem zjadliwych pocisków " n i e mi e c k i c h ^ - 1 W<m5* CZJ  a%ański doprowadzi do b e z -  h y m  i zwierzęcym. Aby zaopatrzyć te po-

Rnski dziennik Mir 7 anmt„ I , u ! • , • iż obwarowania jego zostaną zburzone i Afganió P0ŚredmeS° starc ia  największego terytoryal- | trzeby  w wyroby przem ysłu , aby wyzyskać
domo nr7 pciw wieśpinnf ° Jak w>ą-1z°bowiążą się nieodświeżać nigdy obwarowań te- ne?° kolosu na świecie z największa potęga r e bogactwa przyrody, trzeba być tak  ol-
N .n m iw L , Marków, Szpnnder i ^noi E f t i c  m m a o i  “." ‘ w iik O w * ' f  “ T -  “  ,tr" l'-'' m|wsl‘J  ■ ll,lj “  zakończy się pokijowo —  brzymim warsztatem  fabrycznym i tak S wielka 
■dal, do Peters łrnrga J  obehdd MeMegó! w SwiaT ze “L n y  Angld, ie  pie™ Źy . C w “  “  ?  .  J  .m lstJ « ka« ń  bardziej „ o d n i -  p e łd ą  piem ężną, j a k ,  jest Anglia. Stan kol- 
mieli tam się udać w charakterze delegowanych jenny padnie w Europie i będzie umiał uderzyć CZej’ S1§ zmienia z dniem każdym. Mię- tu ry ^ cale odpowiada podobnemu
tem*1̂  a rU8k 'e£° w Galicyi. Wyjaśnił był przy-1 w najczulsze punkta Rosyi. dzy Londynem a Petersburskiem  i Moskwą, I Przedsięwzięciu— a niezmierny przestwór te-
C erk w r’duchJw Stw R 11?81 7 lrruen,u, Oygnharzy I Propozycya zajęcia Heratu wyszła od urzędo- toczy się od k ilku tygodni wojna dziennikar- rJ t ° ryalny, jak i już dziś przedstawia pań- 
dodająć, że wyżej wymienione 1 ,ta ze .8zcze&ólnem urno- ska, z niezmierną zręcznością taktyki i stra- stwo rosyjskie, mimo systemu ceł ochronnych,

i, ,Prawao^d^ywać w Petersburgu p™yob-1 zajęcie Heratu za^nlń^Jpszy6 krok ^ je d n a w c z y 1̂  teSicznym planem. P lan  ten zawisł właśnie I ™  żdołał podnieść przem ysłu fabrycznego do 
stó°waCp ItDD?j roh ’ mż Pro8tJ A  prywatnych tury- najpewniej do’ spiesznego zawarcia pokojowej u r ?  sztuce mi8tJfikacyi. W edług aforyzmu si I teS° stopnia, jakiegoby wymagał postęp w po- 
strony lwowsk^3 taQ7 y wołała kontrprotestacyą ze gody prowadzący. Brak decyzyi, jaki dziś panuje r W Pacem Para bellum, dzienniki obustronne trzebach stumilionowej blisko ludności. Ar- 
jest prawomoenfm tei treśc'».że M.ir. n.ie ^  ł°ni® gabinetu angielskiego, potrzebuje podo- brzmią w surmy w ojenne, wtedy może nai- ffumenta te ekonomistów rosyjskich miały
duchowieństwa Prze“ awiama w imieniu|bnych bodźców. głośniej, kiedy dyplomacya m iała jeszcze trafić do przekonania kupieckiej dyplomacyiduchowieństwa ruskiego ani dawania w em.u I Ł a ooazeow. g łośn iej, kiedy dyplomacya m iała jeszcze trafić do p
nii ogółu w tej sprawie.’ Teraz Mir odp ieT  °pó-Izwrotu^ jaki "zaszedł w t r y n ię 'KaTkola D z i S  P°k0j0We zam!ary* ~  Znaczenie d z i e n n i k a r - k o l s k i e j .
7o  SLm aw iać'w 'tei*  Jm a tie  wk°i,Wie^ mai pra ten do ni«dawna ^ ^ ^ n i c j  nawołujący do woj- 8tWa. ^  Rosyi, tak w polityce wewnętrz- A więc, t r _____
wieństwa i opinii ogółu, to właśnie S j l l S ' I £ £ ’_? 1 si§ wzmo'  Idzi ta d roga?  W szak nie tędy do" Mandżu-

wieka nietylko z duchownych naszych, ale wogóle 
z wiernych synów Rusi, któryby uznał, że „piel-

—  i M a p u i a m  w u u c u  ZgrOma<ZO- I ^ u u v Ou p i ń D U i n u i h t t
nego sztabu głównego rozprawę, traktującą 0 n a j -  do omylenia projektów i zamiarów. Zasada 
łatwiejszych środkach zajęcia Heratu. | autokratyzm u o wiele korzystniejsza dla kon- ludniony pokoleniami koczowniczych rozbój­

ników, odcięty od wybrzeża morskiego górami

nader trudnem i do przebycia, nie może być 
ostatecznym celem dążeń rosyjskich, aby tak 
wielkie i trudne czynić dlań wyprawy, po­
suwające się coraz dalej w ciągu lat.

W ięc gdy nie na Południe i nie na W schód, 
to na Zachód wiodą te szlaki —  ku Persy i 
już z Północy otoczonej zielonemi słupam i 
granicznemi Rosyi. I  tu plan na szerokie 
zakreślony linie z środka Azyi, nowe budzi 
niepokoje, tern groźniejsze, że bliższe Europy. 
W  Skierniewicach m iała stanąć umowa opar­
ta na dwóch zasadach: potwierdzenia i do­
chowania trak ta tu  berlińskiego, który w do­
datkowym akcie m iał być powtórnie podpi­
sami zaopatrzony, a więc wyrzeczenia się na 
teraz akcyi anti-tureckiej, a za to przyzna­
nia Rosyi wolnej akcyi w środkowej Azyi.

Każda droga, mówi przysłowie, wiedzie do 
Rzymu. Można to samo powtórzyć i o Kon­
stantynopolu, i o kwestyi wschodniej w  zna­
czeniu spadku po państw ie ottomańskiem. 
Dawniejszem w tym kierunku jes t tradycyjne 
ciążenie polityki rosyjskiej, odwieczne ofiary 
złożone w tym celu, cały szereg szczęśliwych 
i nieudanych kampanij. Jeśli szlaki europej­
skie nad Bosfor i do Bałkanów zawiodły —  
dłuższe, ale pewniejsze mogą być szlaki azya- 
tyckie. Państwo, które posiada Kaukaz, a mo­
głoby posiąść P ersyę , zajmowałoby tak do­
minujące stanowisko wobec małej Azyi i ca­
łej T urcyi azyatyckiej, że dalsze zdobycze 
byłyby tylko kwestyą czasu.

Oto rozliczne kom binacye, jakie nasuwa 
wyprawa jł. K om arow a i wielki problem at 
pokoju lub wojny na zakresie dwóch części 
świata.

Ale nie rozstrzygając tych pytań, wróćmy 
do toczącej się ju ż  kampanii dziennikarskiej. 
Nie tak jednozgodny jes t ton dzienników an­
gielskich, jak  rosyjskich. „Słabsze jest nasze 
stanowisko wobec Rosyi —  mówił nam świe­
żo angielski tu rysta  —  dlatego g łów nie, że 
polityka zagraniczna w Rosyi nie zawisła od 
zmiany gabinetu, od parlam entu i walki wy­
borczej.

„P. Gladstone myśli o wiele więcej dziś o 
kwestyi zbliżających się wyborów, niż o Afga­
nistanie, Indyach i kwestyi wschodniej, zwła­
szcza, że ciężki będzie m iał przed wyborcami 
rachunek z kwestyi egipskiej i sudańskiej.

„Zrobi on wszystko, aby tylko nie dać się 
wciągnąć w niebezpieczną i kosztowną wojnę, 
przed kam panią wyborczą. Choć duma angiel­
ska jes t wielką, łatw iej wyborcy darują mu 
upokorzenie, niż hazard wielkiej wojny, na­
ruszającej wszystkie interesa handlowe."

W yrazem  tych usposobień, trafnie scha­
rakteryzow anych, je s t stanowisko, jakie za­
jęły  najbardziej wpływowe i znaczące organa 
londyńskie. W o jn a , która z natury swojej 
nie mogłaby być zlokalizowaną, przeciwnie 
m usiałaby być uniwersalną, jak  już świadczą 
rokowania z Danią o zamknięcie Suudu i 
Bełtu, jak  poruszona kwestya zamknięcia na 
nowo przepływu Dardanelów —  w strząsnę­
łaby naraz wszystkiemi podstawami handlu 
światowego, i z tego właśnie względu ry ­
zyko o wiele mniejsze dla R osyi, niż dla 
Anglii.

'Times prześciga Moskiewskie Wiedomósti 
w tonie wyzywającym i wojennym. W  arty-

Czy można deszcz sprowadzić ?

(Dokończenie).

Wspomnieliśmy na początku, że dlatego powyż 
sze sposoby chronienia się od burz, deszczów itp 
na pamięć przywodzimy, iż one są identyczne ze 
sposobami, gdzieindziej wprost przeciwny cel i za­
łożenie mającemi. I tak, podczas gdy mniemanie 
o skuteczności prezerwatywnej tych środków pra­
wie wyłącznie tylko w Europie było i jest rozpo- 
wszechnionem, w innych stronach ziemi, a szcze­
gólniej w Ameryce i Australii zupełnie przeciwne 
zdanie panuje, a mianowicie sądzą tu, że przez 
Strzały działowe, jakoteż wzniecanie wielkich ogni 
tworzenie się chmur bywa przyspieszonem, i w ra- 
Zle potrzeby deszcz na ziemię ściągnięty. — Jak 
Arago u nas w Europie, tak znów w. —  .. Europie, tak znów w tamtych
s. renach badaniami nad tym przedmiotem zajął 
81̂  ,*. Russell, współczesny nam dyrektor syd- 
«?bj8 ob.8erwatoryum w Australii, których wy- 

A  0 z czasopism popularnych nauko
W a re tu takźe P°uiżcj streszczamy.

7 anważvć * merykańskiej wojny domowej miano 
zauważyć, że po wielkich bitwach i pożarach re-

żerne to i wiara wen tak się zaś wkrótce rozpo­
wszechniły, że farmerzy odtąd zawsze na pola 
wielkie stosy lekkiego drzewa znosili i takowe za­
palali, jeżeli sobie tylko deszczu życzyli. Jeden 
z naturalistów tamecznych, E. Powers, usiłował

') Ciel et Terre, 1884, Nr 5, Bruksella.

szeregiem faktów udowodnić, że opad deszczu może 
być sztucznie przez silne eksplozye prochu wywo­
łany ; wyliczywszy 137 bitw z Ameryki i Europy, 
po których nastąpiły silne ulewy, osądził, że przy­
toczona przezeń liczba dat wystarcza do uzasa­
dnienia tego twierdzenia. Przy bliższem jednak 
rozpatrzeniu się w rzeczy, dowody jego zupełnie 
upadają, bo przy zestawianiu swoich przykładów 
ważną on rzecz przeoczył. W okolicach bowiem 
w których najwięcej z przywiedzionych przezeń bitw 
było, de8zcz pada w przecięciu co trzy dni, tak, 
że między dwa dni deszczowe przypada tam zwy 
kle 48 godzinny czyli 2-dobowy peryod suchego 
powietrza. Ionieważ zaś trudno przypuścić, aby 
bitwę w czasie deszczu zaczynano, lecz owszem 
prawdopodobniejsze, że kilka godzin, albo i dłu­
żej czekano, aż ziemia oschnie, mogło się więc 
naturalnym tam tokiem rzeczy często przytrafiać, 
że po końcu bitwy, t. j. trzeciego dnia przycho­
dził sobie normalny deszcz, który Powersowi za 
dowód posłużył.

. W Australii zajmował się bardzo Russell zbada­
niem tego pytania, czy też jakim sposobem można 
deszcz wywołać. Aby wpływ domniemany wielkich 
ogni w tym celu tam wzniecanych zbadać, postę­
pował metodą statystyczną, a mianowicie wziął 
pod uwagę wszystkie- wielkie eksplozye i pożary, 
które się w Sydney od r. 1860 do 1880 przytra­
fiły. Otóż w tych 21 latach natrafił on 42 wielkich 
pożarów, które się w tamtych stronach przytrafiły, 
ale pomiędzy niemi ani jednego przypadku, po 
ttórymby deszcz nastąpił. Wiele pożarów znów za­
częło się wtedy, gdy deszcz już padał, ale wzmo­
cnienia się jego nie dostrzeżono. Między innemi 
opowiada Russell o pożarze lasu w r. 1851 w ko- 
onii Victoria; pod wpływem silnego a ciepłego

wiatru rozszerzał się ogień gwałtownie od drzewa 
do drzewa w daleką odległość, żar i łuna były 
tak gwałtowne, że zdawało się, iż cała przyroda 
stoi w płomieniach, a przecież po tym ogniu w naj­
bliższych czasach nie było tam żadnego deszczu 
chociaż był to ogień ogromny.

Jak powierzchownie częstokroć ważne pytania 
przez ludzi, którzy z uprzedzeniem dla swej my­
śli coś robią, rozstrzygane bywają, na to tenże 
badacz specyalny przypadek przywodzi. Dnia Igo 
stycznia 1881 r. wybuchł w Nowej południowej 
Walii (Neu-Stid-Wale8) gwałtowny pożar, który 
się przez 10 dni srożył po tamecznych preryach • 
gdy potem deszcz nastał, fakt ten wzięto za wi­
doczny dowód związku mniemanego między atmo- 
sferycznemi opadami a wielkiemi pożarami, co nie­
prawda, bo jak biuletyny meteorologiczne z tych 
dni stanowczo wskazują, deszcz ten w żaden spo­
sób przez pożar nie mógł być sprowadzonym, lecz 
był on koniecznem następstwem ogólnego ułożenia 
stosunków atmosferycznych, w tej okolicy, i byłby 
padał, choćby pożaru nie było.

Russell przypomina, że przyczyna deszczu leży 
w ogólności we wznoszeniu się mas powietrza 
mocno nasyconego parą wodną,‘a przyczyna opa­
du jego leży w ich zejściu się z zimniejszym prą- 
dem powietrza ; dalej, że ilość deszczu stoi w sto- 
jnnku do ilości powietrza, wznoszącego się w wie- 
isze wysokości, a stosunek ten naturalnie zależy 

także od niektórych pobocznych okoliczności jak: 
wilgotności powietrza, ubytku temperatury z wy­
sokością itp. Jako pierwszy tego przykład, przy­
wodzi Russell Wyspę Portorico, która co do dłu­
gości od wschodu ku zachodowi ma 150 km., a 
na szerokość w kierunku południka 50 km. Łań­
cuch gór wysokości od 450 do 1100 m. dzieli

wyspę na północną i południową połowę. Przez 
cały rok wieje tam passat północno-wschodni ot 
9ej rano do zachodu słońca, a powietrze, od ocea­
nu naprowadzone, jest mocno przesycone parą wo­
dną. Na północnym stoku łańcucha gór ruch po 
wietrzą, aż dotąd poziomy, zamienia się w piono 
wy, skutkiem czego schodzi się z zimniejszym 
prądem jego w górze; następuje zaraz zgęszcze- 
nie pary wodnej, a za niem deszcz. W peryodzie 
deszczowym, t. j. od końca maja do końca paź­
dziernika, pada deszcz codzień na północnym sto­
ku od 2ej po południu aż do nocy, zaś część wy- 
spy, leżąca na południe od łańcucha gór, cierpi 
w ogóle posuszę, cały rok panującą, tak, że już 
nad tem myślano, aby część wody, na drugiej 
stronie tak obficie padającej, podziemnym kanałem 
na południową stronę sprowadzić.

Inny, bardzo uwagi godzien przykład dostarcza 
w angielskich Indyach leżąca miejscowość Cherra 
Pundji. Leży ona na wysokości 1300 M. na łań- 
ca0bu gór, ciągnącym się wzdłuż brzegu i około 
320 km. oddalonym od najdalej ku północy poło- 
żonej części zatoki Bengalskiej. Między tą osta­
tnią a owym łańcuchem gór leży głęboka i bagni­
sta równina, która deltę Gangesową tworzy; jak 
zaś w poprzednim przykładzie przez północno- 
wschodni passat wilgotne powietrze do wznoszenia 
się wzdłuż ściany gór zmuszonem było, tak tutaj 
znów południowo-zachodni mousson, od oceanu In­
dyjskiego idący, naprowadza masy powietrza, na­
sycone silnie parą wodną, i miejscowość ta otrzy­
muje rocznie deszczu 15 m. (?) co do wysokości, 
z czego 12.5 przypadają na deszcze nawalne, przez 
mousson sprowadzone.

Ponieważ obliczenie siły potrzebnej, aby jakąś 
ilość deszczu o pewną oznaczoną część powiększyć,

nie da się w ogóle wykonać, to przynajmniej 
w szczegółowych przypadkach można sobie wyro­
bić pojęcie o jej wielkości. I tak w dwóch miej­
scowościach, Sydney i Windsor w Nowej Walii, 
ilości roczne opadów atmosferycznych różne są od 
siebie blisko o 60#. Russell, przeprowadziwszy 
rzecz rachunkiem, doszedł do wniosku, że w Sy- 
dnej masy powietrza, od morza naprowadzone, 
musiałyby być do wysokości 500 M. podniesione, 
iżby tę różnicę w ilościach opadu wyrównać. Aby 
zaś takie stałe wznoszenie się powietrza przez 
ogień węglany utrzymać, potrzebaby codziennie 
węgla za 100 milionów franków. Naturalnie więc, 
że sposób ten, aby wielkiemi ogniami deszcz spro­
wadzać, w praktyce nie może być zastosowany. 
Ponieważ więc wpływ wstrząśnień powietrza, wy­
wołanych ogniem działowym, na deszcz, już po­
przednio wskazaliśmy jako problematyczny, a do­
stateczne źródło ciepła mechanicznie wywołać jest 
połączone z ogromnemi kosztami— ostatecznie więc 
nie pozostaje nic, jak porzucić myśl wywoływania 
deszczu sztuczną drogą.

Takiemi wnioskami kończy Russell poszukiwa­
nia swoje; zdaje się, że wszyscy przyjmiemy je 
za swoje, i na nie nietylko się zgodzimy, ale także 
o środkach tu podanych należytego nabierzemy 
wyobrażenia, widząc dwojakie ich lico, i widząc, 
że są siły przyrody, które osłabić lub któremi kie­
rować nie w ludzkiem już ręku.

Da n iel  Wie r z b ic k i.
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k u le , którego treść przyniósł nam wczoraj 
telegram, mówi o zerwaniu stosunków dyplo­
matycznych, jako nieuniknionem. Zapowiada 
wojnę na śmierć, i wpłynięcie flotylli angiel 
skiej na morze Czarne, czemu żaden protest 
T urcyi nie mógłby przeszkodzić.

W reszcie znaczące wypowiada słow a: „są 
punkta, gdzieby Anglia mogła znaleść stron­
ników, którzy dawną nienaw iść żyw ią do 
K osyi.“ Łatwo dom yśleć się, kogo ma na 
m yśli ta pogróżka. Otóż nie możemy jej zo­
stawić bez odpowiedzi. Pragniem y, aby A n­
glia zupełnie z swoich planów i rachub opu 
ściła Polaków i kwestyę polską.

Mamy zbyt wiele pod tym względem do­
świadczeń i znajomości polityki angielskiej, 
i nie chcemy zostawić żadnej w tej mierze 
wątpliwości, chcemy *-odjąć wszelkie dyploma 
tom i publicystom Albionu pod tym wzglę­
dem złudzenia.

Tradycyą polityki angielskiej jest igrać 
z nieszczęściam i narodów — liczyć na ich ła  
two wierność — tak bywało na półwyspie w ło­
skim , zwłaszcza w Sycylii i Neapolu przed 
półwiekiem, takie próby bywały także i w P ol­
sce. Przytoczm y anegdotkę autentyczną, ale 
na mniejszą skalę charakteryzującą tę poli­
tykę. W e Francyi przed kilku laty zdarzyła 
się zmowa kapeluszników —  robotnicy, k tó­
rzy zaniechali pracy, otrzymali od robotników  
angielskich pieniądze, aby mogli przedłużyć 
zmowę. W ysłali oni adres z podziękowaniem  
i wyprawili bankiet na braterstwo klas robo­
tniczych dwóch narodów. Pokazało się je ­
dnak, że zasiłek pochodził od fabrykantów, 
którzy ze zmowy francuskich kapeluszników  
korzystali, aby zaopatrzyć Fraucyę w augiel- 
skie kapelusze i tern samem zepsuć zarobek 
na przyszłość.

Anegdotka ta jest pouczającą.
A le niedość tu wielkiej ostrożności —  po­

wiedzmy szczerze, że Polacy lubo tak uciskani 
przez rząd rosyjski —  nigdy nie okazali się 
przeciwnikami postępów R osyi na W schodzie, 
zwłaszcza w azyatyckich sprawach. Na całym  
obszarze ziem polskich zupełny panował spo­
kój, tak w czasie kampanji kaukazkich, krym­
skiej, jak i ostatniej bałkańskiej. N ie była to 
bierność, ale poczucie polityczne, z którego 
nie umiano sobie zdać w  Rosyi sprawy. Jak 
wówczas tak i na ewentualność nowej wojny 
głosim y to śmiało i z głębi przekonania —  
zupełną obojętność zachowa cała społeczność 
polska, nawet w uczuciach i życzeniach. N ie  
mają bowiem Polacy żadnego powodu pragnąć 
dla Rosyi niepowodzeń w wielkiej światowej 
walce. '

I  dlaczego m ielibyśm y życzyć Rosyi n ie­
powodzeń w A z y i: czy, że w szeregach jej 
armii będzie wielu żołnierzy polskich, i pol­
ska popłynie krew , czy dlatego, że wojna i 
podbój nowych krajów z natury rzeczy m o­
głaby osłabić nacisk na zgnębienie prowincyi 
polskich ?

W zględy humanitarne tu nie wchodzą w grę, 
bo Anglia równa się z Rosyą w sposobie u- 
trzymania w poddaństwie obcych nabytków. 
W ięc obojętni i bierni widzowie nietylko  
w działaniu, ale i w sympatyach na każdą e- 
wentuałność, Polacy zachowają zupełną neu­
tralność ; w żadną nie wejdą grę, pośrednią 
lub bezpośrednią akcye a to usposobienie i 
postanowienie pragniem y, aby było zarówno 
znane w Londynie jak i w Petersburgu.
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Jaki wpływ wywrze na stosunek głosów w naj­
bliższych wyborach nowela wyborcza o t. z. pięciu- 
galdenowcacb, tego z matematyczną dokładnością 
naprzód oznaczyć niepodobna, bo kwoty opłaca­
nych podatków ulegają co do jednostek częstym 
i różnorodnym fluktnacyom. Co jednak raz już na 
tem miejscu zaznaczyłem, wspominając o okólniku 
wystosowanym z Prezydyum Namiestnictwa do Sta 
rostów w sprawie zastosowania tej noweli, to i 
dziś powtórzyć można bez obawy, że wyniki gło­
sowania w okręgach miejskich zadadzą kłam ho­
roskopowi. Wpływ tej noweli u nas będzie wcale 
nieznaczny, bo biorąc za podstawę listy wyborcze 
z poprzednich wyborów do Rady państwa (z r. 1879) 
obliczono już, że we wszystkich miastach razem 
przybędzie 1906 nowych wyborców. Ogólna ta 
liczba tak się rozkłada na pojedyncze m iasta: We 
Lwowie ja t  w r. 1879 głosowali wyborcy opłaca­
jący podatku 3 złr. 15 ct., a więc nikt tutaj nie 
zyska na noweli wyborczej. Kraków zaś zyska 
najwięcej, gdyż w r. 1879 najwyższy podatek gło 
sujących wynosił u was 5 złr. 40 ct. Jeżeliby li­
sta wyborców z r. 1879 służyć miała za podstawę 
obliczenia, to w tym roku przybyłoby Krakowowi 
893 nowych wyborców. W Białej przybyłoby 6, 
w Tarnowie 271, w Rzeszowie 130, w Przemyślu 
175, w Drohobyczu 180, w Brodach 251 wybor­
ców — wszędzie oczywiście w stosunku do listy 
wyborczej z r. 1879. Podnoszę przytem szczegół, 
który sądząc z całej naszej dotychczasowej prak­
tyki wyborczej, ma znaczenie nietylko jako rys 
charakterystyczny stosunków, lecz także jako czyn­
nik wpływający na wynik wyborów. Z 1906 wy­
borców, których według powyższego rachunku no­
wela wyborcza miałaby nam przysporzyć we wszyst­
kich miastach, dostaje się lwia część (1279) ludno­
ści izraelickiej, a na ludność chrześciańską przypada 
tylko połowa powyższego udziału, 627 głosów. 
Zestawiając powyżej wykazany wzrost liczby wy­
borców w pojedynczych miastach według okrę­
gów wyborczych, otrzymamy następujący rezultat: 
W okręgach wyborczych Lwów, Tarnopol; Brzeża- 
ny, Stanisławów - Tyśmienica i Kołomyja-Śuiatyn-

Buczacz nowela wyborcza o pięciuguldenowych 
wyborcach nie wywrze żadnego wpływu na sto­
sunek głosów. Zyskują natomiast okręgi: Kraków 
(ua 1880 dotychczasowych wyborców) 893 nowych, 
Biała-Sącz-Wieliczka (na 856) 6, Tarnów-Bochnia 
(na 1520) 271, Rzeszów-Jarosław (na 1116) 130 
Przemyśl - Gródek (na 1522) 175, Sambor - Stryj - 
Drohobycz (na 2440) 180, Brody-Złoczów (na 1401) 
251. Zatem tylko w krakowskim okręgu wybor­
czym agitacya może zyskać w noweli wyborczej 
nowe i wcale wydatne źródło eksploatacyjne.

Ministerstwo rolnictwa przeznaczyło ze swojej 
dotacyi subwencyjnej następujące kwoty dla Ga- 
licyi (do dyspozycyi towarzystwa rolniczego we 
Lwowie): na podniesienie chowu bydła 15.000 złr., 
na okręgową wystawę 500 złr., na projektowaną 
we Lwowie wystawę chmielu 300 złr., na cele 
ogrodnictwa i sadownictwa 800 złr., na podniesie­
nie hodowli owiec i świń 500 złr., na cele pszczel 
nictwa 150 złr. Towarzystwu leśnemu przyznało 
ministerstwo 100 złr. na premiowanie zalesień.

Kolej transwersalna przerzyna niektóre okolice 
kraju, gdzie dewastacya lasów rozpoczętą została 
na większe rozmiary, a zły przykład dany w je ­
dnej miejscowości, zaraz zaraźliwie oddziaływa na 
sąsiednich właścicieli lasów. W własnym intere 
sie — ale interes kolei łączy się tym razem ściśle 
z interesem publicznym — zarząd kolei transwer­
salnej zwrócił baczną uwagę na szerzące się co­
raz więcej opustoszenie okolic leśnych i odniósł 
się do rządu. Już kilku obcych krajowi przedsię 
biorców, którzy nabyte lasy niemiłosiernie wyci­
nać zaczęli, spotkała dotkliwa kara ze strony 
władz krajowych, a rekursy ich do ministerstwa 
nie odniosły skutku. Takie przykłady powinny 
wywrzeć odstraszający skutek. Jeżeli go nie wy­
wrą jeszcze teraz — to nastąpi to wkrótee pod 
wrażeniem dalszych energicznych kroków.

L w ów  26 kwietnia.

□  Z siedmiu uchwalonych przez Sejm krajowy 
na zeszłorocznej sesyi ustaw krajowych, o m ają­
cych się wykonać w kraju naszym przedsiębior­
stwach melioracyjnych, o których losie posłowie 
nasi, zajmujący się temi sprawami, w czasie se­
syi Rady państwa otrzymali w ministerstwie rol­
nictwa zupełnie zaspakajające wiadomości, miał 
przedstawić rząd, jak  słychać, do sankcyi cesar­
skiej tylko dwie ustawy, mianowicie o regulacyi 
Brnia Nowego z dopływami w powiecie Mieleckim 
i Dąbrowskim, do którego to przedsiębiorstwa od- 
nogzące się plany, zwróciło już ministerstwo roi 
nictwa Wj działowi krajowemu, tudzież o udziele­
nie 4%  pożyczki w kwocie 6300 złr. dla spółki 
wodnej dla regulacyi odpływu wód między Wi- 
słoką, a drogą kraj. Dębicko-Tarnobrzeską w pow. 
Mieleckim, której projekt nie potrzebował już mi- 
nisteryalnego zatwierdzenia, gdyż spółka była już 
przed uchwaleniem odnośnej ustawy zawiązaną. 
Na niepomyślny ten rezultat wpłynąć miała głó 
wnie ujemna opinia departamentu technicznego 
ministerstwa spraw wewnętrznych o przedłożonych 
mu projektach, które stanowią podstawę techni­
czną do regulacyi Kisieliny, Trześaiówki i Łęgu, 
tudzież osuszenia bagien Niskich i Rudnickich. 
Gdyby się sprawdzić miała ta wiadomość, utraci­
łyby powiaty interesowane w tych robotach, a za­
razem najdotkliwiej nawiedzone zeszłoroczną klę­
ską powodziową, ogółem 71.200 złr. subwencyi 
z funduszu krajowego i państwowego, która obró­
cona prawie wyłącznie na roboty ziemne przy pro­
jektowanych regulacyacb, stworzyłaby obfite źródło 
zarobku i przyczyniłaby się do ułatwienia wła­
dzom krajowym dalszej akcyi pomocniczej.

Jeżeli się zważy, jak  pobieżne projekty jenerał 
ne i kosztorysy przybliżone stanowiły w krajach 
alpejskich podstawę do wydawania ustaw nietyl­
ko krajow ych, lecz i państwowych, dotyczących 
przeprowadzenia rozległych robót regulacyjnych, 
jak  następnie po dwakroć i po trzykroć wydawa­
no dalsze ustawy, uzupełniające te regulacye, gdy 
pierwotnie niedokładnie obliczona suma kosztory­
sowa okazała się często niedostateczną, to nale­
żałoby raczej przypuszczać, że ministerstwo rolni­
ctwa pominie skrupuły departamentu technic znego, 
zwłaszcza, że odnośne ustawy krajowe w § 2 
upoważniają Wydział krajowy do ewentualnego 
poczynienia zmian w operatach technicznych w po­
rozumieniu z rządem, a przytem część planu spo 
rządzona została przez techniczne organa rzą 
dowe.

Nie można tu także przeoczyć tej ważnej oko­
liczności, że zasiłki państwowe na wszystkie przez 
Sejm galicyjski uchwalone przedsiębiorstwa me 
lioracyjne zostały zgodnie z projektami do ustaw 
wstawione do preliminarza państwowego funduszu 
melioracyjnego, który wraz z ustawą finansową 
na r. 1885 uzyskał już Najwyższą sankcyę; gdy­
by tedy odmówiono sankcyi krajowym ustawom 
melioracyjnym, powstałaby między temi dwoma 
ważnemi aktami pewna sprzeczność.

Dla wprowadzenia w naszych szkołach ludo­
wych i wydziałowych, ćwiczeń w robotach ręcz­
nych tak potrzebnych dla uczniów w ich przy­
szłym zawodzie, czy to rękodzielniczym, czy też 
gospodarskim, przedstawiła komisya krajowa dla 
spraw przemysłu z inicyatywy JE . Włodzimierza 
hr. Dzieduszyckiego, wniosek Wydziałowi krajo­
wemu, ażeby wysłać odpowiednią osobistość ce­
lem zapoznania się z tą nauką na trzymiesięczny 
kurs praktyczny do Szwecyi, gdzie najpierw 
z dobiym skutkiem podobne ćwiczenia wprowa­
dzono, a  zkąd przyjęto tg naukę do Francyi i 
Niemiec. Jako wydatek na ten cel potrzebny, pre 
liminuje komisya kwotę 500 złr., z czego 150 złr. 
przypadłoby na zaknpno wzorów (przeważnie wy­
robów z drzewa), reszta zaś na opędzenie kosz-tów 
podróży i utrzymanie. Upatrzoną w tym celu oso 
bistością jest dyrektor szkoły wydziałowej w So­
kalu, p. Józef Siedmiograj.

Pan Marszałek krajowy, jako zastępca kuratora 
fundacyi ś. p. Pelagii Russanowskiej, przyznał 
opróżnioną wskutek zgonu jednego z ostatnich 
Belwederczyków, Karola Czesława Paszkiewicza, 
dożywotnią pensyę w kwocie rocznych 300 złr., 
począwszy od 1 maja r. b . , p. Feliksowi Wście- 
klicy, weteranowi z r. 1831, mieszkającemu obe­
cnie w Paryżu. P. Wścieklica liczy już obecnie 
84 lat wieku, urodził się w Białaczowie, woje­
wództwie Sandomierskiem, wstąpił w r. 1821 do 
służby cywilnej i był podprokuratorem sądu. — 
W chwili wybuchu powstania, podzielając ogól­
ny zapał, zaciągnął się do wojska; ranny pod 
Grochowem, otrzymał krzyż srebrny virtu ti mi- 
litari.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu zamianowała ofi- 
cyała cłowego Juliana Butkowskiego, kontrolorem

cłowym, asystentów cłowych Jana Kolankowskiego 
i Michała Freya, oficyałami cłowymi, arespicyen- 
tów straży skarbowej Juliana Kozakiewicza i Bro­
nisława Zbijewskiego, asystentami cłowymi.

C. k. rada szkolna krajowa zamianowała nau 
czyciela rzeczywistego Jozefa Dzundzę w Jurow- 
cach rzeczywistym nauczycielem kierującym szkoły 
etatowej cztero-klasowoj męskiej w Sanoku.

Wybory.
Gazeta Lwowska zamieszcza następujące obwie 

szczenie:
Jego ces. i król. Apostolska Mość raczył Naj­

wyższym patentem z dnia 23 b. m. rozwiązać te 
raźniejszą Izbę deputowanych Rady państwa i roz­
porządzić bezzwłoczne przedsięwzięcie nowych po­
wszechnych wyborów.

Wskutek reskryptu J. Eksc. p. ministra spraw 
wewnętrznych z dnia dzisiejszego rozpisuję stoso­
wnie do przepisów §§ 21 i 22 ustawy z dnia 2 
kwietnia 1873 r. Dz. u. p. nr. 41 powszechne wy 
bory do Rady państwa w królestwie Galicyi i Lo- 
domeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
i ustanawiam termin wyborów:

w kuryi gmin wiejskich na dzień 2 czerw. b. r.; 
w kuryi miast na dzień 8 czerwca b. r.; 
w Izbach handlowych i przemysłowych na dzień

10 czerwca b. r.; 
w kuryi większych posiadłości ziemskich na d.

11 czerwca b. r.
Wybory te będą przedsięwzięte w powyżej o-

znaczonych dniach w miejscach wyboru, ustawą 
przepisanych. Bliższe postanowienia co do godziny 
i lokalności, w których wybory mają się odbyć, 
będą podane do wiadomości uprawnionych do gło 
sowania kartami legitymacyjnemi, które im w wła­
ściwym czasie będą doręczone.

Lwów d. 23 kwietnia 1885.
C. k. Namiestnik 

Zaleski.

Wczoraj zebrał się o godzinie lej w południe 
w jednej ze sal komisyjnych w gmachu sejmowym 
centralny komitet wyborczy dla wschodniej Gali­
cyi pod przewodnictwem hr. Alfreda Potockiego 

Przełożeństwo gminy izraalickiej w Kołomyi 
rozesłało do dzienników depesze, donoszące, że 
przeważna większość izraelickich wyborców w Ko 
łomyi postanowiła „nie popierać dotychczasowego 
posła do Rady państwa Dra Blocha, jako sprze­
cznego z opinią kraju, i wybrać zgodnie z inten- 
cyami centralnego komitetu wyborczego Izraelitę- 
Polaka, w kraju zamieszkałego." Jako kandyda 
tów, mających się ubiegać o mandat po Blochu, 
wymienia Dziennik Polski Dra Emila Byka, ad­
wokata lwowskiego, p. Thoma, właściciela młyna 
parowego we Lwowie, oraz Dra Dawida Mtillera, 
profesora akademii oryentalnej w Wiedniu, i ba­
rona W aldberga, byłego ajenta austryackiego 
w Jassach.

Rozpisano już także wybory do Rady państwa 
w Tyrolu i Salcbugu. W Salcburgu odbywać się 
one będą: w kuryi gmin wiejskich 27go maja, 
w grupie miast Igo czerwca, w Izbie handlowej 
2go czerwca, w kuryi wielkiej własności 6go czerw­
ca. W Tyrolu: w kuryi gmin wiejskich 28 maja, 
w miastach i miasteczkach 30go maja, w Izbach 
handlowych Igo czerwca, w kuryi wielkiej wła­
sności 3go czerwca. Nie rozpisano dotąd wyborów 
w Karyntyi, Vorarlbergu i Dalmacyi.

Najważniejszym wypadkiem z pola akcyi wy­
borczej jest obecnie dokonany już fakt kompro­
misu w większej własności morawskiej, skutkiem 
którego centralistom z odcienia Chlumeckiego do­
stanie się 4 , stronnictwu środka 5 mandatów. — 
Kompromis ten ma pozostać obowiązującym dla 
obu stron wśród wszelkich okoliczności, a miano 
wicie trwać będzie przez cały peryod legislacyjny, 
a zatem i w razie wyborów uzupełniających. Kom­
promis ten ogłoszony został w odezwie komitetu 
wyborczego, na której podpisani są: Józef Chlu- 
mecky, Józef bar. Eichhoff, Gwido hr. Dubsky, 
Franciszek bar. Hopfen, Hubert br. Klein, Maksy­
milian bar. Ktibeck, Hugo v. Manner, ks. Aleksan­
der Schonburg, Albert bar. Widmann, Wiktor br. 
Widmann-Sedlnitzky. Odezwa ta stawia na czele 
program u: zapobieganie aspirącyom federalisty- 
cznym , podporządkowanie narodowych dążności 
interesom państwa, ubezpieczenie języka niemie­
ckiego jako państwowego. Jeżeli ten drugi punkt 
programu będzie powszechnie uznany, „wówczas 
będzie dopiero możebnem," oddać się z pod* oj o 
nemi siłami tak ważnym kwestyom ekonomicznym, 
licznym zadaniom cywilizacyjnym i ustawodaw­
czym poświęcić należytą uwagę, a uprawnione 
żądania narodowe uwzględniać z zupełną przed- 
miotowością i większą przychylnością, im więcej 
w interesie jednolitej administracyi i armii co do 
praw niemieckiego języka, jako języka państwo 
wego, będą wszelkie wątpliwości usunięte. Ode­
zwa zaznacza, że tak określony program spotyka 
się w wielu punktach z dążnościami stronnictwa 
środka, wskutek czego zawarto kompromis, aby 
przez obecne wybory wzmocnić w Izbie owe 
umiarkowane żywioły, które uważają za swoje 
zadanie, z zachowaniem obecnego prawno-polity- 
cznego ukształtowania Austryi, stawić czoło sta- 
ranibm o dalsze rozwinięcie konstytucyi i admi­
nistracyi w kierunku federalistycznym, oraz wal­
czyć z narodowemi dążnościami, któreby były 
szkodliwe dla ogólnych interesów państwa. Z obu 
stron, które kompromis zawarły, mają być stawiani 
kandydaci tak określonego politycznego kierunku 
i wypróbowanych umiarkowanych zapatrywań.

N . f r .  Presse żali się, że Chlumecky coraz bar­
dziej zbacza na prawo.

Wogóle dzienniki opozycyjne ubolewają, że zjedno­
czona lewica niema większości w morawskiej wielkiej 
własności, gdyż w takim wypadku o kompromisie 
takim nie mogłoby być mowy. Ponieważ jednak 
manifest ów podpisany jest przez p. Chlumeckiego^ 
przeto dzienniki te chcą koniecznie dopatrzeć 
w nim oświadczenia, iż tylko takich kandydatów 
należy proponować, którzy „trzymając się istnie­
jącego prawno-państwowego ustroju Austryi, wy­
stępowaliby przeciw wszelkim usiłowaniom ku 
dalszemu federalistycznemu rozwojowi administra­
cyi i konstytucyi, tudzież przeciw aspiracyom na­
rodowościowym, któreby mogły ogólnemu intere­
sowi państwa przynieść szkodę." „Sądzimy, pisze 
Presse, że rozwinięty w tej odezwie wyborczej 
jrogram , nie jest tylko programem zjednoczonej 
lewicy, partyi środka, a przedewszystkiem mini- 
steryum Taaffego, lecz programem każdego do­
brego Austryaka, gdyż szkodzenie ogólno-państwo- 
wemu interesowi, musiałoby być przez każdego 
potępionem. Odezwa wyborcza robi zresztą na nas 
zupełnie inne wrażenie, aniżeli na urzędowych

organach zjednoczonej lewicy, i my spostrzegamy 
w niej przeciwnie gwałtowną polemikę z panami 
der schdrferen Tonart, widzimy rzucenie rękawicy 
przez posła Chlumeckiego niemieckiemu klubowi."

W Wiedniu odbyło się zgromadzenie centralne­
go komitetu wyborczego austryackiego stowarzy­
szenia włościan „Mittelstrasse," na którem zebrało 
się około 50 delegatów z wszystkich okręgów wy­
borczych Dolnej Austryi. Rozprawy toczyły się 
nad tem, czy stowarzyszenie ma zawierać kom­
promisy tylko ze stronnictwem konserwatywnem, 
czyli też w danym razie także i z liberalnem. Wy 
rażono zdanie, że w Izbie posłowie włościańscy 
nie powinni się łączyć z żadnym klubem, a jeżeli 
ich liczba dojdzie do 15, należy utworzyć osobny 
klub włościański. W końcu uchwalono zawierać 
kompromisy tylko ze stronnictwem konserwatyw­
nem, a walczyć we wszystkich okręgach z kandy­
datami liberalnymi. Mianowanie kandydatów ma 
nastąpić dopiero po nadejściu propozycyi z komi­
tetów okręgowych.

Czeski komitet przedwyborczy na Morawie po­
stanowił utrzymać kadydatury wszystkich dotych­
czasowych narodowych posłów z Morawy prócz 
dep. Nedopila, który z powodu podeszłego wieku 
usuwa się od kandydowania, a w miejsce którego 
ma być postawiona kandydatura dyrektora szkoły 
realnej Dr Mathona. W okręgu wyborczym kro- 
mieryskim przeciw dotychczasowemu dep. Prom- 
berowi, wystąpi kandydat czeski burmistrz z Kro- 
mieryżu Bojarowski.

SPRAWOZDANIE POSELSKIE 
prof. D ra 71. Z a to rsk ieg o

deputowanego do R ady państwa z miasta Krakowa, 
złożone wyborcom d. 27 kwietnia 1885 r. w sali 

R ady miejskiej.

O godz. 6 dnia wczorajszego, sala Rady miej 
skiej zapełniła się niezwykle licznie, wyborcami 
z różnych sfer społecznych, celem wysłuchania 
sprawozdania z czynności w Radzie państwa, któ 
re miał złożyć wyborcom swoim prof Dr M. Za­
t o r s k i .

Zazwyczaj na akta podobne nie zwykli bardzo 
licznie gromadzić się wyborcy i mieliśmy już tego 
nawet w mieście naszem dowody, wczorajsze wszak­
że zgromadzenie, jak  na dane stosunki, mogło za­
iste stanowić dowód, że wszystkie sfery naszego 
miasta interesują się poważnie sprawami publi- 
cznemi i wszyskie też miały wczoraj swoich re 
prezentantów, począwszy od inteligencyi, przecho­
dząc do rzemieślników, stosunkowo licznie reprezen­
towanych, a kończąc na pięcio-guldenowcacb. — 
Charakter też wczorajszego zebrania najlepiej okre­
śli przebieg Zgromadzenia.

Na przewodniczącego powołano Prezydenta mia­
sta Dra S z l a c h t o w s k i e g o ,  który na sekreta­
rza zaprosił Dra W ładysława W i l k o s z a ,  adwo 
kata.

Zabiera glos prof. Dr. Z a t o r s k i .
Szanowni Panowie! — Zaprosiłem Szanownych 

Panów, aby zdać sprawę z moich czynności po­
selskich, złożyć w Wasze ręce powierzony mi po 
nieodżałowanej pamięci Andrzeju Rydzowskim man­
dat do R dy państwa, nakoniec podziękować za 
zaszczyt i daną mi możność służenia krajowi na 
polu dawniej mi obcem. Przystępując do sprawo­
zdania, muszę prosić o kilka chwil cierpliwości, 
by rzecz właściwą poprzedzić niektóremi uwagami 
o Radzie państwa i Kole polskiem, do którego 
należeć miałem zaszczyt. Wiem, że w tej mierze 
nie zdołam podać rzeczy nowych, nie znanych 
z dzienników, lecz zdaje mi się, że takie choćby 
pobieżne przypomnienie ułatwi osądzenie czynno­
ści stojącego przed Wami sprawozdawcy.

Sesya obecnie zamknięta otwartą została 8 pa­
ździernika 1879 r. Rada państwa pierwszy raz od 
ląt dwudziestu zupełna, stanęła wobec nowego 
rządu, który położył sobie za zadanie: stać po­
nad stronnictwami, utrwalić zgodę i pokój we­
wnątrz krajów, przestrzegać zapewnionego ustawami 
równouprawnienia poszczególnych narodowości i 
oprzeć się na większości, w której są reprezento 
wane wszystkie ludy monarchii. Rada ta, jak  każdy 
parlament, dzieliła się na koła i kółka, głównie 
na lewicę i prawicę.

Tak zwana zjednoczona lewica liczyła 146 gło­
sów i była mniejszością; mniejszość ta, potężna 
liczbą, oświatą, zamożnością, zdobytą pozycyą, 
dalej — niewiem jakby to wyrazić — nabierają­
ca siły chęcią opierania się o 40 milionowe po­
tężne państwo i naród sąsiedni, walczyła wytrwale
0 hegemonią Niemców w Austryi, do tego bo­
wiem sprowadzić można każdą walkę, jaką  w par 
lamencie toczono, bez względu, z jakich wycho 
dziła początków i pod jakiemi prowadzoną była 
pozorami.

Prawica licząca 173 głosów, była większością
1 składała się z Koła polskiego, klubu czeskiego, 
klubu br. Hohenwarta i ks. Lichtensteina.

Między większością i mniejszością zasiadł klub 
hr. Coroniniego o 20 członkach, który w zapasach 
parlamentarnych bywał często owym języczkiem 
u wagi, przechylającym szalę na tę lub ową stronę.

Z tego, com powiedział, łatwo pojąć, że owa 
większość -  a w niej my, — nie po różach stą­
pała, stojąc na stanowisku autonomicznem -  przez 
naszych sprzymierzeńców często inaczej pojmo 
wanem. — Musieliśmy staczać walki nietylko z po­
tężną mniejszością, lecz niekiedy spierać się ze 
sprzymierzeńcami i rządem, który jak  inaczej być 
nie mogło, nie chciał faworyzować żadnej naro­
dowości, lecz starał się dla wszystkich równą mie­
rzyć miarką. Przytem Słowianie, będący większo­
ścią tej większości Rady, ciągle o tem pamiętać 
musieli, że w Austryi żadne ministerstwo nie mo­
że brać rozbratu i wyzwolić się z pod przewagi 
niemieckiego wpływu, bo Niemcy w takim razie, 
choćby z różnych wychodzili punktów — zawsze 
w końcu się znajdą i każdy rząd obalić potrafią.

W tem szukać należy prawdziwej przyczyny, 
że — choć jak  to wykażę, wiele się dla kraju 
zrobiło — wiele życzeń spełnionych być nie mogło, 
mimo najusilniejszych starań, mimo energicznego 
poparcia nawet ze strony rządu, albowiem i rząd 
3ył tu ścieśniony i działać, jak  chciał nie mógł.

W sesyi tej Rady państwa utrwalono potęgę 
wojskową Monarchii, rozszerzono prawa polityczne 
obywateli, poprawiono wymiar sprawiedliwości, 
zmieniono dla nas korzystnie ustawy szkolne — 
zwrócono baczną uwagę na podniesienie przemysłu 
i gospodarstwa społecznego, polepszono byt du­
chowieństwa.

W zakresie finansowym zmiejszono o połowę 
deficyt, podniesiono dochody i kredyt państwa, ( 
w czem i nasz kraj ciężką złożył ofiarę w podat- j 
cu od nafty i gorzelni.

Podniosły się bezsprzecznie ciężary, lecz i to

prawda, że Rząd dużo łożył na produkcyjne wy­
datki, melioracye, oświatę, sprawiedliwość, kupno 
kolei, gmachy itp.

Przystąpiono do regulacyi podatków już dawno 
zamierzonej i potrzebnej, uregulowano sprawiedli­
wiej podatek gruntowy i domowy.

Nie będę Szanownych Panów nużył wyliczaniem 
szczególowem licznych ustaw, w ciągu tej sesyi 
uchwalonych, zawiera je sporych 6 tomów dzien­
nika ustaw państwa i każdy z nich łatwo prze­
konać się może, że większość i rząd działali w w ska­
zanym przezemnie kierunku.

Jako korzystny dla kraju naszego nabytek pod­
nieść należy:

Z n a c z n ą  u l g ę  w p o d a t k u  g r u n t o w y m ,  
w czem wielką dla nas położył zasługę minister 
pan Dunajewski. R o z s z e r z e n i e  n a s z e j  a u ­
t o n o m i i  w sprawach szkolnych. Mam tutaj na 
myśli § 75 ustawy z 2 maja 1883, który w tyle 
ważnej sprawie oświaty ludowej, dał nareszcie 
możność krajowi uchwalania ustaw szkolnych we­
dług rzeczywistej naszej potrzeby bez więzów 
ustawy państwowej z 14 maja 1869. Z tą ważną 
zdobyczą łączy się ściśle imię ks. Sapiehy, który 
§ ten w Izbie panów wywalczył. U s t a w ę  p r z e ­
m y s ł o w ą ,  która odpowiedziała życzeniom na­
szych kół przemysłowych. Oby pod jej ochroną zna­
lazło nasze rękodzielnictwo i rzemiosła, warunki jak  
największego rozwoju. Choć do komisyi przemy­
słowej nie należałem, zajmowała mię zawsze ta 
sprawa i cieszyłem się, gdym zdołał ułożyć jako 
poprawkę § o przemyśle domowym, który cała 
Izba przyjęła. — U s t a w ę  n a f t o w ą ,  wyjmującą 
naftę z pod regale górniczego, czego kraj od 30 
lat napróżno pragnął. — U s t a w ę  r y b a c k ą ,  do­
zwalającą nam uregulować tę ważną gałęź gospo­
darstwa ściśle autonomicznie według naszych po­
trzeb. K o l e j  t r a n s w e r s a l n ą ,  i liczne inne ko­
leje.

P o d  w z g l ę d e m  z a ś  p o l i t y c z n y m  zyska­
liśmy bardzo wiele, stając się w wielkiem pań­
stwie partyą rządzącą, biorąc udział w rządzie.

Kto rzecz głębiej bierze, kto rozumie i uznaje, 
że w polityce liczyć się trzeba zawsze z danemi 
stosunkami i faktami, ten przyzna, że wobec fak­
tu organicznego połączenia naszego kraju z Mo­
narchią, wobec szczerego przywiązania do Najdo­
stojniejszego, na nas łaskawego Monarchy, uznanie 
nas za zdolnych do rządu jest wielkiej wagi, jest 
dowodem żywotności naszego narodu, która może 
właśnie budzi gniew potentatów pragnących za­
głady polskiego imienia; jest przygotowaniem 
przyszłości, której my, mając wielką przeszłość hi­
storyczną i w mej czerpiąc siły — spokojnie ocze­
kiwać możemy (brawo).

W końcu nadmienić muszę, że uspokojenie wro­
gich nam narodowo żywiołów w obrębie kraju i 
przeważną większość w delegacyi, także, jak  
mnie się zdaje, obecnemu rządowi zawdzięczyć 
musimy.

Popierała większość i my z nią obecny rząd, 
czyniliśmy to dlatego, że, jak  powiedział w świe­
tnej swej mowie w dniu 2 marca Euzebiusz Czer- 
kaw ski: — „sztandar polityczny, który rząd rozwi­
nął, zbliżał się do ideałów poszczególnych części 
tej większości."

Prawda, że rząd nie spełnił w zupełności tych 
politycznych nadziei, jakie w nim większość po­
kładała.

Użupełnił parlament, dał nam możność bronienia 
w nim naszych praw i urzeczywistnienia naszych 
poglądów prawnych, pod względem jednakże na­
szego stanowiska państwowo — prawnego nic lub 
mało co zmienił.

„W tem, rzekł ten poseł, rząd może miał i 
słuszność, bo dokąd zapatrywania się nie wyjaśnią, 
nie można i nie należy w tym kierunku przedsię­
brać zmian."

„Jeżeli jednak popieramy rząd, mówił dalej, to 
czynimy to z powodu, że nam daje możność do 
tego, popieramy go i popierać będziemy dlatego, 
że mamy do niego zaufanie, że na tej drodze co­
raz więcej zdobywać zdołamy tego, co jako pra­
wo nasze uważamy."

Streszczając się powiem: popieraliśmy rząd dla­
tego, że mamy nadzieję, iż przyjmie za swój pro­
gram przyszłości autonomię krajów.

Kilka gorących życzeń kraju nie zostało dotąd 
spełnionych, że wymienię tutaj indemnizacyą i regu- 
lacyą rzek, które czekają na załatwienie. W s p r a ­
w i e  i n d e m n i z a c y i  rząd wszystko zrobił, co 
mógł; w komisyi bronił przedłożenia arcyświetnie 
p. minister Ziemiałkowski, t ak,  że poseł Lienba- 
cher na posiedzeniu komisyi budżetowej dnia 27 
marca 1884 r. cofnął swój WDiosek, aby sprawę 
indemnizacyi przekazać trybunałowi państwa, mo­
tywując to tem, że rząd obecny broni tylko Ga­
licyi i nie byłoby komu bronić państwa wobec 
trybunału. W s p r a w i e  r e g u l a c y i  r z e k ,  któ­
rą zainieyował i tak gorliwie bronił zasłużony 
nasz poseł Chrzanowski, także rząd zrobił wszy­
stko, co mógł; znalazł na teraz zaporę w tem , że 
większość nasza była za małą. Lecz przedłożenie 
te wniesie rząd pewnie do nowej Rady, może 
przecie zechcą się dać przekonać przeciwni tym 
sprawom członkowie prawicy, że tutaj nie idzie 
o jakieś prezenta dla Galicyi, lecz że sprawa in- 
demnizacyjna wkłada na nas ciężary nowe, do 
których prawnie nic jesteśmy obowiązani, a które 
przyjąć chcemy, aby raz tę sprawę, przez poprze­
dnie rządy zagmatwaną, wyjaśnić i załatwić, 
a regulacya rzek, to nie prezent, lecz obowiązek 
państwa wobec wielkiego kraju przez wiek cały 
zaniedbywanego; to nie prezent, bo jak  wyrażoną 
zostanie zasada, że państwo ma regulować rzeki, 
to ten wydatek z procentem zwrócić będziemy 
musieli w podatkach, dla regulacyi rzek w innych 
prowincyach.

(Dokończenie nastąpi).

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
K r a k ó w  28 kwietnia.

Nabożeństwo ża łobne  za spokój duszy ś. p. Sta­
nisława Kożmiana, zmarłego świeżo w Poznaniu, od­
będzie się jutro we środę o lOej zrana w kościele 
św. Barbary za staraniem rodziny.

—  Posiedzenie  Komisyi s tatutowej nie odbyło się
w dniu wczorajszym, lecz odroczoaem zostało do środy, 
a to z powodu, iż wczoraj składał prof. Dr M. Za­
torski sprawozdanie wyborcom m. Krakowa z czyn­
ności swych w Radzie państwa.

— Haskel Eibenschlitz, ojciec adwokata Dra Leona 
Eibenschtltza, a teść posła Dra Arnolda Rapoporta, 
zakończył życie d. 26 b. m., w wieku lat 73. Zmarły 
był założycielem i przewodniczącym zgromadzenia i 
synagogi postępowej na Podbrzeziu, odznaczał się pra­
wością charakteru i duchem przedsiębiorczym, oraz 
poczuwaniem się do polskości. Pogrzeb odbędzie się
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w dniu jutrzejszym o godzinie H e j, na który zje- 
dzie rodzina.
/~ —  Pożar. Dzisiaj rano o godzinie 8ej spłonął dach 
na stajni w hotelu Europejskim. Ogień wybuchł na 
strychu nad stajnią, na którym złożone były deski, 
trzcina do sufitów i słoma. Przyaresztowani zostali 
Leon Batorski i Jakeb Szewczyk, pomocnicy murar- 

j scy, jako podejrzani o zapuszczenie ognia, gdy wy- 
< nosili na strych trzcinę.
' —  Z Dobczyc. W nocy z 25 na 26 kwietnia za­
paliła się część lasu w Kornatce, własnością p Hen­
ryka Turnana będącej. Pożar okazał się groźnym, gdyż 
paliły się korzenie i tylko energicznej obronie przez 
pociągnięcie rowu zawdzięczyć należy, iż spłonęła 
tylko przestrzeń 3 morgi wynosząca. W mieście sa 
mem zawiązała się spółka wodna, której zadaniem 
jest regulacya dzikich brzegów Raby na przestrzeni 
od wsi Droginia aż po Gdów. Przez uregulowanie 
biegu Raby, usuniętoby rokrocznie w większym lub 
mniejszym stopniu powiększające się powodzie i uzy- 
skanoby znaczne przestrzenie, dziś szutrowiskami bę: 
dące, pod wikle i pola urodzajne w następujących 
miejscowościach: Droginia, Gaik, Dobczyce, Niezdów, 
Skrzynka, Kunice, Fałkowice i w Gdowszczyżnie. Do­
tychczas do spółki wodnej przystąpiły dwie gminy, a 
jest nadzieja, iż jeżeli która, to ta właśnie okolica 
przyjdzie do przekonania, iż tylko spółka wodna ura­
tować ją może od corocznych katastrof.

—  Dar. Cesarz udzielił ze swej prywatnej szkatuły 
dla pogorzelców gminy Dmytrowice w powiecie lwow­
skim wsparcia w kwocie 500 złr.

— P. S. G rabszeid, sekretarz polskiego akademi­
ckiego Stowarzyszenia „Ognisko" w Wiedniu otrzy­
mał na uniwersytecie wiedeńskim stopień doktora 
obojga praw.

—  Ślub. W Warszawie w kościele PP. Wizytek 
« odbędzie się d. 30 b. m. ślub Dra Franciszka Mur-

d z i e ń s k i e g o ,  z Krakowa, z panną Amelią G a u ­
t i er .

—  Nowy akadem ik Ferdynand Lesseps. Reporter 
paryskiego dziennika Oaulois odwiedził Lessepsa za­
raz po posiedzeniu, na którem przyjęcie jego do 
Akademii francuzkiej nastąpiło. Zastał go w gabine­
cie siedzącego przy biurku tak spokojnie, jak w każ­
dym innym dniu. Lesseps opowiadał gościowi, że naj­
przód studyował dzieła poprzednika swego Henryka 
Martin i wypracował naukową rozprawę na dzień 
swej uroczystości, lecz nagle zmienił zdanie i zreda­
gował za poradą swego ojca chrzestnego Wiktora 
Hugo i Paillerona, prostą mówkę, która tak wielkie 
wywołała wrażenie. Gdy po uroczystości przez wiel­
ki dziedziniec pałacu Mazarin przechodził, zbliżyła się 
doń księżna Matylda i zawołała: „Gdyby mi nie cho­
dziło o przyzwoitość, uściskałabym Pana“ — „Proszę 
uczyń to księżna, rzekłem, i uprzejma ta, pani poca­
łowała mnie w oczach przechodniów w oba policzki. " 
Reporter dowiedział się dalej, że pp. Lessepsowie spro­
wadzą się wkrótce do hotelu na avenue Montaigne, 
który nowy akademik małżonce swej ofiarował w da­
rze. —  „W dniu mego wesela rzekł Lesseps, wrę­
czył mi teść mój 100,000 fr., które dla córki swej 
przeznaczył i nie wiedział, jak je umieścić. Było to 
w listopadzie 1869 r. w samym dniu poświęcenia 
kanału. W owej chwili warte były akcye kanału su 
ezkiego 250 fr. Nikt nie sądził, że okręty, które 
wiozły zaproszonych monarchów i innych gości, prze­
płyną kanał. Kupiłem jednak za owe 100,000 fr. 
akcye suezkie. Przyniosły one mi 1,500,000 fr. i za 
to instaluję panią Lesseps w własnym domu.

Wiadomości policyjne. W ekspozyturze 
policyjnej w Podgórzu znajduje się skarbonka ko­
ścielna, drewniana, zamykająca się na dwa zamki i 
kłódkę, silnie okuta żelazem, na wierzchu której wyo­
brażenie trupiej główki odmalowane, a którą Filip 
Sroka, wyrobnik z Podgórza znalazł wczoraj wieczo­
rem obok toru kolei Karola Ludwika.

Repertuar teatru krakowskiego.

nie 7ej rano d. 28go stan jego był 736*2 millim., 
term. 16*0 0 .— Wiatr południowy.

— We środę d. 29go kwietnia: ś. Piotra m.

W iadom ości a rtys tyczn a , literackie
i naukow e.

Mu z e u m N a r o d o w e .  Dnia wczorajszego doko­
nano pomieszczenia arcydzieła Matejki, obrazu „Hołd 
Pruski," w kolosalnych ramach, które puste dotąd 
oczekiwały w salach Muzeum Narodowego na przy­
jęcie tak znakomitego gościa. Wedle zarządzenia Mi­
strza i z jego polecenia uczyniono wszystko, aby 
dziełu zapewnić bezpieczne przechowanie w Muzeum, 
gdzie za wskazówką ofiarodawcy Wydział krajowy 
zgodził się je pomieścić aż do czasu restauracyi pa­
łacu królewskiego na Wawelu. Publiczność miejscowa 
i przejezdna będzie więc teraz mogła łatwo spotkać 
się w rodzinnem mieście Mistrza z jednym z jego 
najznakomitszych utworów, który zjawieniem się swem 
w salach muzealnych rozjaśnił blaskiem swym ten 
przybytek narodowy sztuki. Od jutra t. j. środy 28 
b. m. i r. Muzeum po przerwie kilkudniowej z po­
wodu rozmieszczenia obrazów, na nowo otwarłem bę­
dzie dla publiczności.

W piątek d. 1 maja odbędzie się w sali Towa­
rzystwa Muzycznego wieczór kwartetowy, z progra­
mem klasycznym. Wykonane zostaną waryacye Że­
leńskiego na kwartet smyczkowy, koncert włoski Ba­
cha na fortepian i kwartej smyczkowy Haydna.

Nauka prowadzenia ksiąg i korespondencyi prze­
mysłowej, oraz ekspedycyi telegraficznej, pocztowej 
i kolejowej do użytku szkół przemysłowych i samoi­
stnych rękodzielników. Ułożył i 150 wzorami objaśnił 
Romuald Starkel. (Lwów, 8° str. 158). Dziełko to, 
wydane nakładem Towarzystwa Pedagogicznego, za­
wiera prowadzenie ksiąg kasowych i innych ksiąg 
pomocniczych, dalej wzory] zwykłe załatwień piś­
miennych i | dokumentów, wzory podań do władz i li­
stów, a w końcu przepisy dotyczące nadawania de­
pesz, posyłek pocztowych i kolejowych. Jakkolwiek 
w pierwszym rzędzie przeznaczone dla uczniów szkół 
przemysłowych, może się przydać również bardzo 
wszystkim, którzy pragną obznajomić się z powsze­
chnie przyjętemi formami w załatwianiu pismiennem 
różnych spraw. Praca ta, pod każdym względem wzo­
rowo i praktycznie ułożona, zasługuje na największe 
rozpowszechnienie. Polecamy ją  szczególniej nauczy­
cielom, którzy znajdą tutaj liczne wzory do ćwiczeń 
piśmiennych, wskazanych planem nauki.

Ferdynand L e s s e p s  został uroczyście wprowa­
dzony w d. 23 b. m. jako członek do Akademii fran­
cuskiej.

We c z w a r t e k  30go: Dyoniza (Denise) sztuka 
w i  aktach Aleksandra Dumasa (syna), przekład J.
Arwina.

W s o b o t ę  2go maja: Pierwszy gościnny występ 
panny Maryi Pospiszilówny, artystki narodowego tea- j mień od 7*25 do 8 
tru czeskiego w Pradze. Frou-Frou, pp. Meilhac i złr. (z akcyzą), 
i Halćvy. — Początek o godzinie 7%. I Koniczynę czerwoną od 45*— do 55.— złr.;

W n i e d z i e l ę  3go: Trzeci Maja, dramat histo-j białą od — *-— do —*— złr. — Wszystko za 100 
ryczuy w 5 aktach, Bolesławity (J. I. Kraszewskiego), kilogramów.
Początek o godzinie 7 1/,.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Sprawozdanie z targów zbożowych 

na B aranie i Kleparzu.
Na wczorajszym targu na Baranie i Michało­

wicach, dowozy zboża były stosunkowo nie w iel­
kie, wskutek czego popyt na pszenicę więcej 
był ożywiony, podczas gdy żyto i jęczmień mniej 
były poszukiwane.

Płacono za pszenicę białą na 237 funtów pol­
skich od 5*50 do 6*50 rsr.; żyto na 227 funtów 
od 4*50 do 4*85 rsr.; jęczmień na 202 funtów od 
4*50 do 4*75 rsr.

Targ dzisiejszy na Kleparzu odbył się przy sta 
łej tendencyi co do pszenicy, a mianowicie psze­
nica czerwona była poszukiwaną po cenach wyż­
szych. Żyto wobec znacznych ciągle dowozów, 
raczej obniżyło się w cenie. Inne produkta bez 
zmiany.

Płacono za pszenicę białą od 8*25 do 9*10 złr., 
czerwoną od 8*25 do 9*25 złr., ja rą  od 8*2) do 
8*65 złr.; żyto polskie od 7*25 do 7*35 złr.; 
ro sy jsk ie j galicyjskie od 7*— do 7*20 złr.; jęcz- 

złr.; owies od 7*75 do 8*25

W i e d e ń  27 kwietnia.
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 

i bukowińskich 1116, węgierskich 695, niemieckich 
, 9 7 6 ;  razom 2787 sztuk.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię­
knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny l lc j  
do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent., 
w dnie powszednie 30 centów.  ; ______

Salon artystyczny Biasiona w Rynku gł. Nr. 14 groma- ' Galicyjskie i bukowińskie płacono 51 do 57 7a złr.; 
dzacy dzieła sztuki malarskiej i rzeźbiarskiej, otwarty co - 1 węgierskie 52 do 59 złr., osobliwsze 60 do 63 złr.; 
dziennie od godziny 9e, rano do 6ej popołud. 'niemieckie 51 do 59 złr., osobl. 60 do 64 złr. za

mięsa.
Preszburga przypędzono na targ dzisiejszy 1484 

woiow.bezpłatnie.
— D. 27go kwietnia pogoda, gorąco; term. w cieniu 

od 8*7 doszedł do 27*9 C. Barometr nisko; o godzi-

Artykuły w dziale „Wadesłane" nie pocho­
dzą od Hedakcyl.

( N A D E S Ł A N E ) .

Fałszowany czarny jedwab. Należy 
spalić małą próbkę materyi, k tóra ma być kupio­
ną, a w danym razie fałszerstwo wyjdzie natych­
miast na jaw : prawdziwy, czysto farbowany jed­
wab natychmiast się skręca, wkrótce gaśnie i zo­
stawia mało popiołu całkiem jasnobrunatnej bar­
wy —  fałszowany jedwab (który łatwo tłuścieje i 
łamie się), pali się dalej powoli, mianowicie tlą 
się dalej nitki (jeżeli wiele farby naciągły) i jed­
wab pozostawia ciemnobrunatny popiół, który nie 
skręca się, jak  przy prawdziwym jedwabiu, lecz 
się łamie. Jeżeli zgnieciemy popiół prawdziwego 
jedwabiu, to sproszkuje się, co nie następuje przy 
fałszowanym jedwabiu. Skład fabryczny materyj 
jedwabnych GL Ilcnncberg (król. nadworny 
dostawca) w Zurychu rozsyła chętnie próbki 
pięknych prawdziwych materyj jedwabnych k a­
żdemu i dostarcza p o j e d y n c z e  s u k n i e  i c a ł e  
sztuki o p ł a t  n i e  z cłem do domu, bez policzenia 
cła. —  Porto od listu do Szwajcaryi kosztuje 10 
centów. (215-1-6)

NADESŁANE. (1115-2-3)

Tattersall Warszawski.
Licytacya na konie

rozpłodowe, powozowe i wierzchowe, 
odbędzie się dnia 13go M a j a  r. b. —  Zgło­
szenia do dnia 6go Maja. —  Konie oglądać 

można d. 12 Maja.
Dyrektor K. W odzińsk i.

N A D E S Ł A N E .  (1097-3-5)

Zwracamy uwagę na dzisiejsze ogłoszenie do 
mu bankowego J. D am  m a n n a  w Hamburgu — 
Firma ta cieszy się zaufaniem, gdyż jest rzetelną 
a oddawna padły u niej największe wygrane, mię­
dzy innemi 254,000, 183,000, 182,400 marek, o- 
prócz tego inne główne wygrane. - -  Warto więc 
spróbować szczęścia u tej firmy.

„R o d zeń stw o“, najnowsza powieść J. I. 
Kraszewskiego w 2 tomach cena 2 złr., dla pre­
numeratorów Czasu tylko 1 złr. 56 cent. Do naby 
cia w Administracyi Czasu w Krakowie.

^  ........... .. " ■S r ^ . - w r - T r . r - ^ B S

Ostatnie wiadomości.
Z Podlasia znów najsmutniejsze dochodzą wia­

domości. Prześladowanie unitów zwiększone we­
dług nowego znów planu. Wiadomo, że władze 
cywilne, widząc wstręt ludności do zawierania 
małżeństw i przyjmowania sakramentów w cer­
kwiach schizmatyckich, tolerowały przez cały sze 
ręg lat t. zw. „małżeństwa i chrzty zagraniczne", 
i ̂ zapisywały do ksiąg cywilnych poświadczenia za­
dartych małżeństw lub metryki chrztu, bądź to 
W Krakowie, bądź w innych miejscowościach Ga- 
ńcyi. Oczywiście dla samej odległości kilkudzie- 
sW iu mil wypadki te, lubo dość częste, należały 
wszelako do wyjątków w stosunku do ogółu lu- 
d mści. Obecnie władze świeckie z całą bezwzglę 
dpością i energią, godną lepszej sprawy, zabierają 
się do dochodzenia owych „zagranicznych mał­
żeństw". W ten sposób zanihilowano w jednej o- 
koljcy Biały około 50 małżeństw, zmuszając sta 
dła,Laby nie mieszkały razem pod ciężką karą, 
odpowiedzialności gminy i wójta. Wszystkie dzieci, 
spłodzone z tych związków, sakramentalnie po ka­
tolicku zawartych, zapisane zostały jako schizma- 
tyckie i nieślubne. —  Oto nowy okres ucisku nie­
szczęśliwych wyznawców, którzy już kilkanaście 
lat znoszą wszelkiego rodzaju uciski.

Wilhelm Amirowicz & Carl Schels.

■*.----------- ..................... 1 - . b u - — m m — .

Telegramy własne „Czasu.*

Lwów 28 kwietnia. Doniesienie N . fr . Presse, 
jakoby na wniosek Namiestnika wkrótce miało 
nastąpić powołanie hr. Russockiego, Borkowskiego 
i biskupa Soleckiego do Izby panów, niemniej 
doniesienie Kuryera Lwowskiego, jakoby Namie­
stnik przed pewnym posłem przychylnie się wy­

raził o kandydaturze Romanowicza do Rady pań­
stw a, nie mają żadnej podstawy i są wprost zmy 
ślone.

Wiedeń 28 kwietnia. Wiceprezes sądu wyż­
szego we Lwowie Koerber otrzymał z okazyi prze 
niesienia go w stan spoczynku krzyż komandorski 
orderu Franciszka Józefa.

Wiedeń 28 kwietnia. (F) Rzymski korespon­
dent Polit. Corr. zapewnia na podstawie anten 
tycznych informacyj, że gabinet włoski jest zde­
cydowany w sprawie sporu angielsko rosyjskiego 
i jego ewentualnych następstw, zachować najzu­
pełniejsze porozumienie z mocarstwami środkowej 
Europy. W tym celu odbywa się obecnie poufna 
wymiana zdań.

Wiedeń 28 kwietnia. (W )  Ministerstwo o- 
światy zezwoliło na zaprowadzenie w gmachu uni­
wersytetu lwowskiego przyrządów najnowszej kon- 
strukcyi do ogrzewania i wentylowania.

Wiedeń 28 kwietnia. Nadeszło tu wiadomo- 
ci z Petersburga stwierdzają, że car wyjeżdża 
ziś do Moskwy w celu ogłoszenia manifestu wo­
nnego. W naradzie, która się wczoraj odbyła 

Petersburgu u cara, wziął także udział Katkow. 
kołach wojskowych obiega wieść, że zmobili­

zowaną potajemnie dywizyę pierwszą wysłano już 
dd prowincyj bałtyckich w celu bronienia portów. 
Admiralicya czyni już przygotowania do oczyszcze­
nia przystani z lodów, tak , aby flota mogła ka­
żdej chwili wypłynąć.

W i e d e ń  28 kwietnia. Z Berlina donoszą, że 
nie zachodzi nic takiego, z czegoby o pośredni 
ctwie Niemiec między Anglią a Rosyą wnosić mo­
żna , mimo tego ewentualność pośrednictwa nie jest 
jeszcze stanowczo wykluczoną.

Wiadomości nadchodzące z Paryża, mówią, że 
widoki utrzymania pokoju są bardzo słabemi.

Rzym 28 kwietnia. Wiadomość, że wojska 
włoskie doznały porażki pod Massawą, utrzymuje 
się ciągle, chociaż porażka miała być tylko mało 
znaczącą.

Londyn 28 kwietnia. Waddington odbył na­
radę z Granvillem w sprawie zatargu o dziennik 
Bosphore Egyptien. Głoszą, że ostatni proponował 
ankietę, której Francya nie przyjęła. Przez wyjazd 
konsula jeneralnego Taillandier, stosunki dyplo­
matyczne z Egiptem zerwane zostały. Nie wróci 
on prędzej, aż nastąpi zażądane zadośćuczynienie, 
a mianowicie przez otworzenie na nowo drukarni 
p. Serriere, i ukaranie urzędników, którzy naszli 
mieszkanie Francuza.

Konstantynopol 28 kwietnia. (B ) Sułtan 
nadał ordery całemu szeregowi funkeyonaryuszów 
rosyjskiego ministerstwa spraw zewnętrznych. Fakt 
ten komentują tutaj w ten sposób, że Sułtan wo­
bec pogłosek o zbliżaniu się Turcyi do Anglii 
chciał dać wyraz lojalnemu usposobieniu wzglę 
dem obu w sporze zostających mocarstw.

Telegramy biura koresp.

Wiedeń 28 kwietnia. Ogólne zgromadzenie 
kolei lwowsko czerniowiecko-jaskiej zgodziło się 
na podstawie sprawozdania Rady zawiadowczej, na 
to, aby wystarać się o koncesyę na budowę kolei ze 
Lwowa do Rawy ruskiej nad granicą rosyjską, 
zgodziło się też na zaproponowany sposób zebrania 
kapitału na zakupno materyałów do tej budowy; 
dalej na wzięcie udziału przez Towarzystwo w bu 
dowie kolei lokalnej z Kołomyi do Ropy i przy­
jęcie na swój rachunek eksploatacyi jej przez lat 
dwadzieścia. Zgodziło się też zgromadzenie na 
wykupienie ‘/5 części kuponu bieżącego w kwocie 
8 złr. od akcyi i trzech złr. od obiegającego prze­
kazu (Gemissschein), dalej na wypłatę kuponu li 
stopadowego po 5 złr.

Resztę w kwocie 164.348 złr. postanowiono prze­
nieść na rachunek roku przyszłego.

Berlin 27 kwietnia. Nordd. Allg. Ztg donosi, 
że kiedy cesarz zajechał wczoraj przed hotel po 
selstwa angielskiego, skoczył nagle przechodzący 
młody człowiek na stopień powozu. Poznano w nim 
siedemnastoletniego, głuchoniemego malarza na 
porcelanie, który, jak  się zdaje, uczynił to w chwili 
ogarniającego go pomięszania zmysłów.

Berlin 28 kwietnia. National Ztg zapewnia, 
że podług zasiągniętych wiadomości, Cesarz nie o- 
debrał ani listu, ani depeszy żadnej w ostatnich 
czasach od cara rosyjskiego. Rząd niemiecki zaj­
muje wogóle wobec zatargu angielsko rosyjskiego 
stanowisko zupełnie neutralne. Zapytanie, czyby 
Niemcy nie podjęły się roli pośrednika, nie zosta­
ło uczynionem ani z angielskiej, ani z rosyjskiej 
strony.

Rzym 27 kwietnia. Dziennik urzędowy do­
nosi, że się wydarzyło sporadyczne zachorowanie 
na cholerę u starca podeszłego wieku w Bergamo.

Londyn 27 kwietnia. Biuro Reutera donosi 
z Simli, że nie wydano dotąd rozkazu, aby się 
wojska zbierały nad granicą Afganistanu, ale

wszelkie przygotowania wojenne uskuteczniają się 
spiesznie.

L o n d y n  27 kwietnia. Izba niższa parlamentu 
angielskiego przyjęła wniosek o kredyt jedenasto- 
milionowy bez rozpraw i jednomyślnie po wysłu­
chaniu pięciogodzinnej mowy Gladstona.

L o n d y n  27 kwietnia. Fitzmaurice oświadczył 
w Izbie niższej parlamentu angielskiego, że rząd 
stara się załatwić sprawę Bosphore Egyptien w spo­
sób zadawaluiający wszystkie strony.

L o n d y n  27 kwietnia. Lumsden telegrafował 
w sobotę, że polecił Stephenowi, aby się udał do 
Londynu i zawiózł rządowi wszelkie informacye 
co do bitwy nad Kuszkiem.

Na zapytanie, czy rokowania z Rosyą wstrzy­
mane zostaną aż do przybycia Stephena, odpo­
wiada Gladstone przecząco.

L o n d y n  27 kwietnia. Biuro Reutera donosi, 
że wojna między Anglią a Rosyą jest nieuniknio­
ną. Mówią, że car uda się dziś do Moskwy i wy­
da tam manifest.

L o n d y n  28 kwietnia. Gladstone, motywując 
wczoraj wniosek rządowy o kredyt jedenastomilio- 
nowy, powiedział: Niema tu jeszcze mowy o woj­
nie, niema nawet widoku, że niezadługo wybuchnie. 
Rokujemy ciągle, aby sprawę sporną w pokojowy 
załatwić sposób. Rząd stara się usilnie o wyrów­
nanie różnicy zdań dyplomatycznych, aby, jeśliby 
usiłowania te okazać się miały bezskutecznemi i 
miały zakończyć się zerwaniem stosunków, Anglia 
mogła powołać się śmiało na sąd ucywilizowanej 
ludzkości, że czyniła wszystko, co mogła, aby uni 
knąć zawikłania w wojnę dwóch takich państw, 
jak Anglia i Rosya. (Przeciągłe oklaski.)

Wszystko co teraz czynimy, jest tylko przygo­
towaniem, którego uniknąć niemożemy i przygoto­
wać się na wszelkie możliwe wypadki jest na­
szym obowiązkiem.

Niepodobna mi udzielić Izbie dokładniejszych 
objaśnień; sprawa jeszcze niedojrzała. Nie można 
wprawdzie liczyć zbyt sangwinistycznie na pomy­
ślny rezultat, ale niema też powodu do zrozpacze- 
nia o tem, aby rozsądek i słuszność nie miały po 
obu stronach wziąść góry. Anglia spełni obowią­
zek swój względem emira Afganistanu. W tej 
mierze nie może zrzec się żądania, ażeby kwestyę, 
czy zaczepka nad Kuszkiem nastąpiła skutkiem 
prowokacyi, lub bez prowokacyi, rozstrzygnąć. Kre­
dyt uchwalono jednomyślnie.

L o n d y n  28 kwietnia. Książę Walii wyjechał 
dziś z małżonką swoją z Larne do Anglii. Dziś 
odbywa się rada gabinetu, na którą i wicekróla 
Irlandyi wezwano. Przedmiotem narad ma być 
odpowiedź Rosyi na notę z d. 21go b. m., której 
oczekują, a której treść zna już Granville w głó­
wnych zarysach.

L o n d y n  28 kwietnia. Times uważa za rzecz 
pewną, że gabinet angielski zaproponował, ażeby 
kwesyę, kto był powodem do bitwy nad Kusz­
kiem, oddać pod sąd niezależny. Odpowiedzi na 
to jeszcze niema. Odmowna w tej mierze odpo­
wiedź musiałaby za sobą pociągnąć zerwanie sto- , 
sunków dyplomatycznych.

P e t e r s b u r g :  28 kwietnia Wczorajszą wia­
domość Biura Reutera, jakoby car miał już nie­
uchronnie ogłosić w Moskwie manifest wojenny, 
uważają w kołach kompetentnych za najzupełniej 
nieDrawdziwą.

I ł o w y  J o r R  27 kwietnia. Wojska Stanów 
Zjednoczonych północnej Ameryki opuściły Pana­
mę, ponieważ dowódzca powstańców przyjął na 
siebie odpowiedzialność za utrzymanie porządku.

K u r s a .  — W i e d e ń  28 kwietnia. 2 godz. 30 
m. popoł. — Renta papier. — 5%  — Renta
papier, nieopodat. —  Renta srebr. — . —
Renta złota — *— . — 6%  Renta złota węgierska 
— •— . —  4°/0 Renta złota węgierska 93 80. — 
Losy z r. 1860 139*25. — Akcye Banku Austr. 
Węg. — * Akcye kredyt. — *— . — Londyn
— *—. —  Napoleony *—. — Lombardy 126*50. 
Losy roku 1864 167*25 — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 253*— . —  Akcye kolei Lwowsko-Czer
niowieck. 219* Akcye kolei węg.-półn.-wsch.
168 — . — Obligacye indemn. galicyjs. 100*75.— 
Losy prem. węgiersk. 114*75 —  Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 146*—. —  Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 165*— . — 6%  Listy zast. hipot. 101*60. — 
6°/o Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk.
1. A. 100*—.—  Akcye kolei Siedmiogr. 178*—. —
Marki —*— . — Ruble 121*—. —  Dukaty •------
Srebro — *— . — Akcye Anglo-Bank — *—.

Usposobienie giełdy: — .
B e r l i n  28 kwietnia. —  Banknoty austryackie

— . — Krótki Wiedeń — *—. —. Krótka“War. 
szawa —*—  . —  Banknoty rosyj. — .— . —  5°/„ 
Listy zast. Polskie —*—. —  4°/0 Listy Likwida- 
Polskie — *—. — Akcye Kolei Karola Ludwika
— *—.— Akcye austr. kredytowe —  — .

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA

A ntoni Klobukoweki.

K urs  p ien ięd zy  i p a p ie ró w  pu b l iczn y ch .
l i  r a k ó w  28 Kwietnia.

W aluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ........................
Marki n ie m ie c k ie ...................................................
Dukat w a żn y .............................................................
20-to frankówka ważna . . . . . . . . . .
Imperyał w ażny........................... ! ! . . . ! .
Rubel srebrny obrączkowy . . . . . . . . .

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta papierowa...................
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne .
6"/ galicyj. pożyczka krajowa . . . . . . . .
4 % ? £ ,  J  TT TT . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
5«/, Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego 
4* Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w! 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop...................
L isty  zastawne i dłużne.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
41/fś Listy zast. gal. Banku krajowego . . . . 
4* „ v n Tow. kred. ziem. we Lwowie
4* „ „ i> i» n n 41 let.

n k « -r.” . P,. ” «6* „ „ „ Banku Hipot.
5* „ „ „ » n n PI6,m*
5* „ „ „ „  n n  40 let.
b‘L< „ „ Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.

8 : : : : I i 5K7* „ dłużne „ „ „ „ .2 0  let.
j?£ » n „ włość, we Lwowie . .

5* „ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869
Lit* A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
„ „ Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr!
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.

Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

płacą żądają Losy. 
Za sztukę.

(płacą żądają płacą lżądają pracą żądają
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 857 — 859 - 5*/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 101 75 102 25
Unionbank . . . . : . . 100 „ 75 25 75 75 5°/. Szlasko aust. Bod.-Credit.-Anstalt 100 - 101 —

Losy miasta K ra k o w a ......................... 18 — 19 — Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 142 50 142 75 5 V, •/. Węg. Insty. Bod.-Credit 
4*/, „ Bank Hip. prem.

• • • 102 - 103 -
„ Stanisławowa . . . . 23 75 25 - - Wied. Bankverem . . . . 100 „ 99 75 100 — . . . 100 — 100 50

120 75 
61 35

122 — 
61 90

„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 
„ „ węgier. „ „

15 25 
8 60

16 25 
9 25 Akcye kolei. Priorytety kolei.

5 86 5 95 A lb re c h ta ....................  200 złr. bez?4 _ — — — Albrechta.........................  300 złr. 5*/. 98 50 99 -
9 93 10 03 Wiedeń 27 Kwiet. Alfóld-Fiume . . . 200 .  5* 179 75 180 25 Alfóld-Fiume . . . .  200 Tt Tt 98 75 99 -

10 24 10 34 Obligi długu, państwa. Donau - Danmfsch. - Ges. 525 złr. 453 — 455 — „ „ Em. 1874 . 200 Tt Tt
------- — —

1 64 1 74 E lżb ie ty ......................... 210 n » 234 — 234 50 Donau-Dampfsch. 100 > 200 „ 6V. 121 50 -------
4Vs% Renta p a p ie ro w a .................... 80 95 81 10 Linz-Budweis . . . .  200 n i) ------ — — Elżbiety za 200 Mrk. op. 110 50 111 25
4% % „ srebrna ..................... 81 30 81 45 Salzburg-Tyrol . . . 200 n  n 197 - 197 50 „ za 200 Mrk. me op. • • . 119 90 120 20
4*/, „ z ł o t a .............................. 105 50 105 75 Ferdynanda Nordbahn . 1050 n  » 2375 2382 Ferdyn.-Nordb. m. kon. • 4 '/,* 105 50 106 50

80 - 81 — 3*/, o % Losy z roku 1854 po 250 m.k. 126 50 127 — Franciszka Józefa . . 200 Tt Tt 207 — 208 — „ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5?4 108 75 109 50
100 50 101 75 4% „ „ 1860 „ 500 złr. 139 80 140 — Gal. Karola Ludwika . 210 n  n 255 — 255 50 poż. 1876 r. . . 1 00  złr. 5< 104 50 105 50
102 — ------- 4% „ ,  I860 „ 100 „ 139 - 139 75 Koszycko-Oderberg . . 200 TT 4‘/ 146 - 147 - Franc. Józefa Em. 1884 - 4 7 ,* 89 50 90 —
90 50 91 40 ,  1864 „ 100 „ 169 25 170 — Lwowsko-Czern.-Jassy . 200 .  5«/ 221 50 222 - Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 Tt Tt 99 10 99 50
96 50 97 50 TT TT 1864 „ 50 l 169 — 170 — Nordwest austr. . . . 200 Tt Tt 165 75 166 25 „ Jarosław 300 Tt Tt 98 75 99 25

Losy Como-Renten za sztukę 43 - 45 - „ Lit. B. 200 n  Tt 169 50 171 - Koszycko-Oderb. . . 200 v  5* 99 40 99 80
87 75 89 — Obligi indemnizacyjne.

R u d o lfa ......................... 200 Tt Tt 181 75 182 25 Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „ 4 1/,* ------- — —
Siedmiogrodzka I . . 200 Tt Tt 178 50 179 - „ n  „ 1867 300 TT 5* ------- -------

Czeskie ..........................10"/0 podat.
RnlrnwiriRlrip 106 50

101 50 102 50
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 
Siidbahn (Lombardy) . 200

Tt Tt 
Tt Tt

300 — 
129 -

300 25 
129 25

HI „ 1868 300 
IV „ 1872 300

Tt Tt 
Tt Tt

— __ __
91 25 92 25

D UlvU W lUOAiv • • • * jj
G alicy jsk ie ....................  „ „
M o ra w sk ie ....................  „ „
Niższo-austryackie . . „ „ 
Wyższo-austryackie . . „ „
S z lą s k ie .........................  „ „
Styryjskie . . . . .  „ „ 
Siedmiogrodzkie . . . 77„ „
W ęg ie rsk ie ....................  „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „ 
5 " /  Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
6?4 Renta węgierska złota . . . .  
4 '/ ,^  Obli. ‘ „ „ (zaOstbahn).

Theisbahn (Cisańska) . 200 Tt Tt 249 50 250 50 Nordwestb. austr. . . . 200 Tt Tt 102 70 103 - -
90 75 91 75 100 50 101 25 Weg. gal. Łupkowska. 200 Tl Tt 173 75 174 25 „ „ Lit. B. . 200 Tt Tt 101 50 101 75
88 — 
98 75 

101 25
98 50

89 — 
100 — 
102 25 
99 50

105 75 
104 50 
104 — 
110 —

106 - „ Nord-Ost . . .  200 
„ Westb....................200

L isty  zastawne.

Tt Tt 
Tt Tt

168 _
163 50

169 — 
164 —

„ „ Em.1874 200 m. „ 
Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. „ 

„ Salzkam. gut. zł. 200 m. „ 
Siedmiogrodzkiej I  . . 200 złr. .

116 50 
86 50 
96 -

117 50 
87 -
96 50

96 — 97 25 104 — 105 50 
101 _  
102 50 
102 50 
146 50 
94 35 

105 —

6y i  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat ____ ____ ____ _ Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3* 192 75 — _
97 50 99 — 100 25 

102 —
101 50 
146 —
94 20 

104 50

4 '/,•/, Boden Credit allg. złotem pła. 
4V»7. „ „  ? „  5 papier 50 lat
3“/, prem. Bod, Cred. allg.....................
6% Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
7*/0 Listy dłużne „ . „ 20 lat 
6% Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat

124 50 125 50 Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 3* 148 70 149 20
99 — 
99 — 

100 — 
55 — 
52 —

100 — 
100 — 
101 50
58 — 
55 —

98 75 
97 T-
99 30 

100 50
99 30

99 25 
97 25 

100 — 
101 15 
100 —

„ „ . 200 złr. 5j4 
Theissb.-Gesell.. . . 1000 „ „ 
Weg. gal. Łupków. . . 200 „ „

» .  * I IEm* ^  ” »„ Nordost . . . .  300 „ „

126 75

99 30 
98 25 
95 90

127 —

99 70 
98 75 
96 30

99 25 100 25 Akcye bankowe. 5V,#/„ it tt srebr. 36 lat 
4% Gal. Tow. Kred,ziemsk................... 91 50 92 50

„ „ złotem . . 200 
„ Westbahn . . . .  200 u n

Tt Tt

------- 124 —

Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

97 50 98 - 5% Gal. Tow. Kred. ziemsk. . • • . 99 25 99 75 l  „ Em. 1874 200 Tt Tt ------- -------
228 - 229 — 5“/, „ „ n tt nowe 37 lat 99 25 S99 75 Losy.
282 50 282 75 47. tt tt tt nowe 41 lat 89 -

250 — 253 — „ Bank węgierski . 200 „ 281 50 282 — 4’/,•/, „ Banku krajów. 51 lat 91 50 92 — h y >  Donau Reguł..................... 114 25 115 —
220 — 222 - D epositen -B ank ....................  200 „ 194 50 195 24 6% „ Bank Hipot. lwow.. . . . 101 40 101 80 Premiowe Wiedeńskie . . TT 100 121 25 121 75
282 — 285 - Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 580 - 585 - 57. T. tt tt Prem. . . 98 25 99 — „ Węgierskie . . TT 100 115 25 115 75
------- _  _ Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ ------- ------- 57, tt n  n  » 40 lat 96 — 97 - ' i ' / .  „ Tureckie . . . fr. 400 20 20 20 50

K re d y to w e ............................«b*. 100
C l a r y ..................................... złr. 42
4*/, Donau-Dampfsch. . . „ 105
Insbrucku.............................. .....  20
K eglew icha..............................  10*/»
K rakow skie......................... .....  20
Ofner (miasta Budy) . . . „ 40
P a l f y ......................................... 42
R u d o l f a ...................................i, 10
S a lin a ....................................... * 42
Salzburgskie......................... .....  20
St. G e n o i s ......................... .....  42
Stanisławowskie . . . . „ 20
4 Tr y estońskie . . . „ 105
4% . . . „ 50
W a ld s te in a ..............................„ 20
Windischgratza........................ „ 20

W aluty.
Dukaty w a ż n e ........................................
20 f ra n k ó w k i........................................
Imperyały rosyjskie  .........................
Funty szterl. a n g ie l s k ie ....................
Liry tureckie z ł o t e ..............................
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 1 0 0 ....................

płacą

Lwów 27 Kwiet.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr ..
5*/« Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
4*/o n  n  n  Ti t t  •  ■

57, „ * .  37-letm e,
4*/,'/• n Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 
6% * » Banku hip. gal. . .
5*/, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
5*/, Obligi indemn. gal. 10*/, podat. . 
4'/,*/» .  pożyczki krajowej . . .

W a r s z a w a  27 Kwiet.
5*/. Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
4’/, Listy likwidacyjne,

178 50 
42 25 

114 50 
18 50 
20 —  

18 50
46 -  
39 — 
17 75 
52 75 
21 50
47 75 
24 -

131 - -  
68 —  

29 — 
36 25

5 89 
9 97 

10 26 
12 57 
11 28 
61 60 

121 25

żądają
179 25
42 75 

115 50
19 50 
21 -  

19 — 
47 — 
40 — 
18 25 
53 25 
22 50
43 25 
24 75

132 — 
68 50 
29 50 
37 —

5 91 
9 98 

10 28 
12 62 
11 33 
61 70 

121 75

282 _ 287 —
98 70 99 70
91 _ 92 50
98 70 99 70
91 25 92 25

101 25 102 25
96 75 97 75

100 75 102 50
90 60 91 60

rub.jkop. rub.jkop.

— — 99 85

89 25
— — 162



4 CZAS z Środy 29 Kwietnia 1885.

t (1188-2-2)

Za spokój dnszy  ś. d.

STANISŁAWA KOŹIIANA
Prezesa Towarzystwa przyjaciół nauk 

poznańskiego,
Członka krak. Akademii nmiejęt., 

Żołnierza z rokn 1831, 
z m a r ł e g o  w P o z n a n i u ,  

odpraw ionem  zostanie
n a b o żeń stw o  ż a ło b n e

w kościele św. Barbary 
we śródę 29 kwietnia b. r.

o godz. 10 zrana.

Stęskn iona  zaw sze do s tro n  i zw iązków  
rodzinnych m ego m łodo zgasłego  ś p. 
ojca Antoniego Stanrayklewicza 
n iegdyś obyw atela m. W arszaw y, syna 
F ranciszka, p ragnę  odszukać w Galicyi 
m oich stry jecznych  braei, synów  śp. L u ­
dw ika. U praszam  zatem  ich sam ych ilub  k to b y  

o nich w ied z ia ł), aby  racz j li łaskaw ie  nadesłać 
swój ad res do Hielc — poczta w  miejscu 
pod lit. Br. B. (1198-1-2)

A f i l A l l A  uzdolniona w krawiec- 
M w W w P M r l®  czyźnie i szyciu na ma­
szynie, poszukuje miejsca za pannę słu­
żącą, może się wykazać świadectwami.— 
Adres: L. Ł. poste restante K raków . 

(1132-1 3)

Zginął wyżeł kasztanowaty
z rozdwojonym nosem, bez obróżki. Praw­
dopodobnie zabiegł się za jakim wózkiem 
na wieś. Ktoby go odprowadził lub dał o 
nim wiadomość, otrzyma odpowiednie wy­
nagrodzenie. Kraków, ul. Sławkowska 32 
(dawniej hotel „pod Sobieskim"). (1204)

Pomocnik handlowy
zawodu korzennego, dobrego prowadzenia 
się, władający zarówno językiem polskim 
jakoteż niemieckim, znajdzie umieszczenie 

W HANDLU (1194 1-4)
J. Schaitfer  i Spółka  w Rzeszowie.

POSZUKUJE SIĘ DO KUPNA

apteki
z rocznym obrotem 4—5000 złr., lub też 
dzierżawy apteki z większym obrotem, 
także mogę nabyć filię apteki. Dyskrecya 
jest rzeczą honoru. — Listy proszę adre­
sować: Anton llrd llk , A polheker  
in  P oczątek , Bohmen. (1192 1-3)

H l i r l r v n p  (Asfalt) zabezpieczającą od 
UUUI J i i ę  g r z y b a  i wilgoci, do wy­

lewania ziemi pod podłogami oraz murów; 
U a 4  (smołę naftową) do napuszczenia 
I t l a C  legarów, belek mostowych itd .;
n i o i  n a f ł n u f u  do pokostowania i n- 
UI CJ  I l a l l U W j  trwalenia parkanów,

dachów i wszelkich narzędzi i materya-
łów z drzewa; (1135 1-6)

Tekturę smołowcową “ h,d‘
poleca

Z a r z ą d  f a b r y k i  n a f ty
w Chorkówce, poczta  Krosno.

M a ją te k  z i e m s k i
składający się z 2 folwarków, obej­
mujący 1300 morgów, a mianowicie: 
516 m. gleby ornej przeważnie psze­
nicznej, 92 m. łąk i pastwisk, 490 m 
lasu i 200 m. ziemi z pod wyciętego 
lasu, jest do sprzedania albo wydzier­
żawienia w całości lub każdy folwark 
z osobna. Budynki w dobrym stanie, 
inwentarze kompletne. Pośredników 
wyklucza się. — Interesowani zecbcą 
się zgłosić pod adresem właścicielki 
W . K . w J o d ło w y , w powie­
cie Pilzneńskim. (1190-1-3)

, . _  do natychm iast, p rzyrzą-
; H t r r T i p p *  dzen ia  naturalm -j wzma- 

1 2 1 1 U 1 C 1  <niajijcej i g l l w i o w e j
k ą p i e l i  na reum atyzm
gościec i cierp ienia płuc. 
Ce:ena flaazeczki 4 0  ct., 
12 flasz 4  itr.  Do na 
bycia  u Jul. Hittne-

ra ap t. w R eichenau , dolnej A u s try i; w Kra­
kowie u K onst. W iszniew skiego ap tek ., tudzież  
w w ielu innych  ap tekach  m onarchii. Na w ielką 
w anee w ystarcza  pełna  flaszeczka, na s to łek  k ą ­
pielow y pó ł flaszeczki. (1125-1-14)

Kąpiele żelaziste Szliacs
W GÓRNYCH  WĘGRZECH  

Jedynie znane  cieplice że laz is te  obfite 
w gaz  kw as węglowy.

P o ra  od  16  m a ja  do 3 0  terzesn ia  
Stacja kolej., pocztowa i telegrafowa.
N iezrów nane w nledokrewnoścl, biedni 

ey , chorobach kobiet, cierpieniach 
krzjżów I nerwów, porażeniach, rto 
wzmocnieniu po przebytych chorobach
i uciążliw ych pracach.

Ja k o  lekarze  k ąp ie  owi są  pp. D r E. IIa,en 
feid. D r Bzetnere i D  H. GrUnwald.

P odróż  z W iedn ia  9 g o d z in , d la  gości kąp ie­
lowych z pó  nocy i wschodu p rzez  (L  erberg  
z tąd  w 5 u la  tychże z p< łudnia p rzez  Budapeszt, 
z tą  t rów nież w 5 godzinach  jazd y , ze znacz 
nenii zniżeniami ceny Jazdy.

O bszernych w yjaśnień i p rospek tów  o m iesz 
kaniach , zniżonych cenach w 1 i osratniej porze  
zniżonych cen ch ja z d y  itd . n d tie la  w łaśc icu l 
k ierow nik  kąp ie li cnem ik CS. A. Łenoir w W ie­
dniu, M agdalenenstr. 14, podczas pory  w Szliaczu 
tudzież  (11501-3)

D yrek cya  kąpielo tea  u> S zliacx .
Sohler-C om ifaf.

Już
dnia Igo  

maja
Ciągnienie losów „VINCENTINUM“ po 30  cent. w. a.

Loterya przedmiotów złotych, srebrnych i efektów Tow. Dobroczynności św. Wincentego.
Za 3 z łr . p rzesy ła  jed en aście  losów  i w ykaz c iągn ien ia  op ła tn ie  kancelarya  

„Fliicentium * w O berdóbllng pod W iedniem . (983-3-5)

I. g łów na w ygrana:

w yp raw a ślu b n a
z darem 

Jego Cesar. Mości Cesarza.
Ogółem 3 0 0 0  w ygran.

i
it:

;

i

C. k. Zakład zdrójowo-kąpftelowy
w Krynicy.

S tacy a  kolei Tarnowsko-Leluchowskiej „M uszyna-K rynica“ .
Otwarty od 15 maja do końca września, posiada liczne zdroje szczawy alkaliczno-żelezistej, 2 gmachy łazien­

kowe o 100 gabinetach, kąpiele ogrzewane parą i wszelkie urządzenia do kuracyi i uprzyjemnienia pobytu potrzebne, 
zakład gimnastyczny, żętyczny, mleczarnię, restauracyę, cukiernię, piekarnię, sklepy i pracownie krawieckie i szewskie itd.

Apteka, poczta i telegraf w Zakładzie.
Pokoi mieszkalnych zupełnie urządzonych przeszło 1000.
Czytelnia gazet, wypożyczalnia książek, teatr polski ze Lwowa pod dyrekcyą p. Jana Dobrzańskiego, orkiestra 

zdrojowa pod kierownictwem p. Wrońskiego z Krakowa, spacery, park obszaru 60 morgów, las szpilkowy, wycieczki 
w okolice, reuniony i bale.

Podczas sezonu ordynuje 6 lekarzy.
Biuro informacyjne udziela bezpłatnie wszelkich szczegółów i ułatwia wynajęcie mieszkania na zamówienie, 

wysyła powozy do dworca kolei.
Dla krótko bawiących pokoje gościnne w hotelu Krakowskim.
Opis bezpłatnie posyła i na listowne zapytania odpowiada, jakoteż zamówienia na wody mineralne przyjmuje 

ces. król. Zarząd Z ak ład a  zdrojow ego w K rynicy.

C. k. Zakład hidryatyczny (wodoleczniczy)
w Krynicy

w roku ubiegłym wzorowo urządzony według najnowszych wymogów hydroterapii, otwarty dla chorych dochodzą­
cych i sta ły ch  od 15 maja b. r.

Kierownik hidroterapii Dr. Henryk Ebers. (1138-1-3)

Schulz & Stachowicz
w Krakowie, ulica św. Anny 5, 

polecają  swój

MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH,
zaopatrzony w ś w i e ż o  n a d  es  złe 
towary fra n cu sk ie , a n g ie l­
sk ie  i krajowe w bardzo wielkim 
i gustownym wyborze. (1107-34-36)

Ceny nader przystępne.

D O B R A
ziemskie, jednolitej przestrzeni 1360 
morgów, w okolicy Stanisławowa, w 
żyznej glebie i uroczo położone, są  
w raz z in w en ta rzem  do  
sp rzed a n ia  z w o ln ej ręk i.

Dokładniejszej wiadomości udzieli 
>. adw. Dr. D om in ik  M ar­
k ie w ic z  w K r a k o w ie , ulica 
Grodzka pod Nr. 28. (1129-2-3)

P a n n a  nzdolniona, Polka z Poznańsk., I dli lid poszukuje obowiązku w zamo­
żniejszym domu na wsi, każdego czasu, 
łaskawe zgłoszenia: C . W. Kr. 6 po­
ste restante K raków . (1199-1-4)

AGENCYA DLA ROLNIKÓW 
£• R i k u c k i e g o

w Krakowie, Rynek Nr. 34, 
otrzymała św ieży  tran sp ort  
k o ń sk ie g o  zębu  w irg iń -  
sk ie g o  i k u k u ryd zy  w ę ­
g ie r sk ie j  z B a n a tu . (U36 i 3)

Dla PP. Młynarzy!
Do sprzedania są: 2 pary walców
mało używanych, 1 stamber, 2 putz- 
maszyny z koszami i z cylindrami, 
czopy do wałów i rozmaite żelaziwa, 
toczone młyńskie. —  Wiadomość u 
właściciela H . Fritscha w Krakowie, 
M a ł y  R y n e k .  (1134-1-3)

Śmierć! Śmierć! Śmierć!
wszystkim szczurom i myszom

przez najnow szą, a od Publi zności za najlepszy uznaną

ŁAPKĘ MA iZ C Z U B Y  I M I S K I ,
k tó ra  wa e lk ie dotychczasow e w ynalazło  w tym  ro d za ju  p rz  w yższa 

Ko z y .c i:  1. N ep o trzeba  żadnej trucizny . 2 Ł ap k a  j  s t  zaw sze ustaw iony. 3. Można je j  
wszędzie użyć. 4 Można tą  łap k ą  m ety lko  jed n o , lecz 15 c o  20 zw ierząt złapać bez u s ta w io n a  
je j  ńa  now o — C ena łapki* na szczury  3 złr. 66 c n t., na m yszy 1 z łr. 75 en t , 2 złr. 56 cnt. — 
Do nabycia  u  podpisanego fabrykan ta.

Ł. PĆfscIl, majster blacharski w W ied n iu ,
Hernals, Blumengssse Nr. 32.

m r  . Polecam  m oje n a jio w sze  ŁAPKI STA 1IIJCHY, be rdzo p rak ty czn o , m ogące 
służyć za ozdobę dom ow ą. (1126-1-12)

Iwonicz.
Dla wygody gości jadących do Za- 
aładu zdrojowego, urządzono na sta- 
cyi kolejowej Iw o n icz  dom  z a ­
j e z d n y  z dobrą restauracyą i wo­
zownią, która gościom zostawia do 
wyboru wszelkiego rodzaju pojazdy 
i wózki po cenie u m i a r k o w a n e j  
i s t a ł e j .  (1131-1-3)

Do sprzedania:
b ry czk a  mało używana na parę 

lub jednego konia; 
fa e to il (Phaeton) wiedeński, mało 
używany, na parę lub jednego konia.

Wiadomość u rymarza Reile przy 
ul. Długiej pod L 40 w Krakowie. 

(1133-13)

Edykt,
Sr. 4452. [U30-1-3J

C. k. Sąd obwodowy w Staniała 
wowle podaje do powszechnej wia 
domości, że do spadku po ś. p. Jó 
zefie z Źliskowskich Starzyńskiej, 
w dniu 27 marca 1883 r. w Zada- 
row.e bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia zmarłej, powo­
łaną jest między innymi także Fili 
pina Dzierzkowska, córka Tekli He­
leny 2ga im. lmo voto Orłowskiej 
2do Sidorowskiej, a wnuczka Kazi­
mierza i Konstancyi małżonków Żu- 
rakowskich.

Gdy miejsce pobytu tejże Filipiny 
Dzierzkowskiej, a względnie imiona 
i miejsce pobytu jej spadkobierców 
nie są znajome, przeto wzywa się 
ich, ażeby w przeciągu roku od dnia 
ostatniego zamieszczenia w „Gazecie 
Lwowskiej" tego edyktu deklaracyę 
do spadku tem pewniej ustnie lub 
pisemnie do tutejszego Sądu wnieśli 
ile że w przeciwnym razie postępo 
wanie spadkowe z oświadczonymi 
spadkobiercami i z kuratorem nieo­
becnej p. adwokatem krajów. Drem 
Szydłowskim z Stanisławowa prze 
prowadzone zostanie.

Stanisławów, 11 kwietnia 1885 r.

Szparagi
te o g ro d zie  n a  W ielopolu  lA brote  
skiem  p o d  N r. 48. (1200-1-10)

Potrzeba do cukierni
J a n a  B a u m a n a  w B o c h n i  
dwóch praktykantów . (1201-1-6 )

Jedyny medal przyznany tej instytucji na wystawie powszechnej w Pary in  
w r. 1878 otrzymany został przez p. Danbin.

PAPIER DA1IBII A
lepsay  od w szelkich innych  do

t r u c i a  much.
D la przekonan ia  się  o tem , że ta k  je s t,  dosyć zrobić p róbę  
z ly m  arkHszem  i porów nać z papierem  ii nego fabrykanta*.

Pow odzenie tego  pap ieru  je s t  dow odem  je g o  skuteczności i w yższości nad  inne. Je s tto  
p ro d u k t bardzo tani. Bez trucizny , a zatem  m ogący być sp zedaw anyw  p rzez każdego kup* a. 

Sp rzedaje  się  w ryzach  500 arkuszow ych, podzielonych na paczki z 25 
arkuszy , do sprzedaw ania  po  5 cen t. za a rkusz.

W  Krakowie w ap tekach  pp. J .  T rau czy ń sk ieg o , W ik t .ra  R edyk* 
i K onst. W iszniew skiego. (701 5-10

Ml cli o Serownia w Cichawie
poczta Niepołomice, 

słodkie i kwaśne, c l i l e b  świeży domo- sprzedaje
wy i codziennie świeże m a s ł o ,  polecam nńn IiiyyIhipoI/i i 0 7 U f O i O Q i * c l / i
Szanownej Publiczności z dniem 1 m aja.jSCI* H m B U r S K I  I S Z W a jC a r S K I

T e re sa  Freege w Krakowie, w paczkach  pięciokilow ych po cenie
(1119-24) ul. L u b i c z ,  Nr. 30. u m i a r k o w a n e j .  (1179 2 3)

K ą p i e l e  R e i c h e n h a l l Urzęgoue 
otwarcie 15 

maja.

Pora trwa 
od maja do 

paidzern.
N ajw iększe niem ieek e  k lim atyczne  m iejsce lecznicze w pośród  A lp bawarski,*,b. K ąpiele 

solankow e, m elasow e i igliw iu w e , żętyca ow cza, m leko k ro w ie , sok i z z ió ł a lp e jsk ich , w s/.elkie 
« o i y  m ineralne św ieżego napełnienia, w ielki pueum at. p rzy rząd , sale do wziew ania, solanki, wo 
d o try sk  so lan k o w y , g im n asty k a  lecznicza. R ozleg ły  p a rk  z k ry tym i chodn ikam i, pob lisk ie  lasy 
szf ilkow e i cieniste  p rzech ad zk i w różnych  k ierunkach . C odziennie 2 k o n certa  m uzyki kąp ie low ej, 
czyteln ie. S tacya  kąp ie low a i telegraficzna. O bszerne p ro sp ek ta  p rzez  k r. kom isaryat kąpielow y.

(985-2-3)

SZWAJCARSKIE

S zw ajca rsk ie
CZOKOLADY

CACAO.

Zadziwiająco tania sprzedaż

i zupełnych urządzeń mieszkań,
pochodzących po najw iększej części od dostojnych państw, a sk ładających  aię z m e­
bli do salonów, Jadalń, pokoi męskich, buduarów, sypialń, pokoi goś­
cinnych i przedpokoi, we w szelk ich  m ożliwych k sz ta łtach , i m niej więcej na  3(1 pokoi 
zw ykłych mebli, bardzo odpow iednich  d a  hoteli, zak ładów  kąpielow ych, w ill i domów w iej­
skich  , bezw zględnie  bardzo  trw a ła  robo ta  z pierwszych pracowni po zadziw iająco

tanich  cenach.

I I .  F r l e m  w W i e d n i u ,  I., Bauernmarkt 3,
dom  kom isotey i teyteozotey m eb li i  u rzą d zeń  m ieszkań .

j p g -  Meble państw  p rzy jm uję  w kom isow ą sprzedaż.
C ennik i op łatn ie  i darm o. (715 33-)

M edal T ow arzystw a 
N auk  Przem ysłow ych w Paryżn .

P R E C Z  Z E  S I W I Z N Ą

MELANOGENE
W Y B O R N A  F A R B A  DO W Ł O S Ó W  

P . DICQUEM ARE starszego 
c h e m i k a  w R O U E N  (Francya) 

W  jed n e j chw ili barw i 
siw e w łosy na  głowie i 
n a  brodzie bez n iebezp ie­
czeństw a i żadnej woni, 
w yższa nad  w szelkie farby 
do tychczas w  użyciu. 

Z n ajd u je  się  w e w szystk ich  
znacznych m agazynach perfum .

W  K rakow ie  w  ap tekach  
P P . T rauczyńsk iego  R edyka  i w | 

sk ładach  perfum  F en tza , e tc .

u  X T ’ o  f i  n

(33-18-

K to ryzyk uje, w ygryw a!

W*3T 5 0 0 ,0 0 0  marek
jako  najw yższą  w ygraną ham bnrskiej lo te ry i 
m iejskiej, dozw olonej i poręczonej przez pań 
stw o. L o terya  zaw iera ICH',000 losów , z k tó ­
rych  50.500 Iobów z pew nością w ygryw a Na 
stępne  w ygrane będ ą  w ylosow ane: w danym  

razie
5 0 0 ,0 0 0  m arek ,

szczególnie
1 a 3 0 0 ,0 0 0  m .1 1 a 6 0 ,000  m. 56 S 5000  m.
1 „ 200 ,0 0 0  „ 2 „ 9 0 ,0 0 0  „ 1C6 „ 3 0 0 0  „
2 „ 100,000 „ 1 .  3 0 ,0 0 0  „ 253 „ 2000  „
1 .  9 0 ,0 0 0  „ 5 „ 2 0 ,000  „ 512 „ 1000 „
1 „ 8 0 ,0 0 0  „ 3 » 15,000 „ 818 „ 500 „
2 „ 7 0 ,000  . 26 „ 10,000 „

48710 a 200, 150, 145, 124, 100 itd. 
w ogólnej kw ocie 9.880,450 m arek.

W szystk ie  w y g ran e  w ypłacam  natychm iast 
po  ciągnieniu.

Podp isany  znany od r. 1851 istn ie jący  dom 
bankow y, k tó n m u  rząd  pow ie izy ł sp rzedaż lo­
sów, rozsy ła  j e  do w szystk i h zam iejscow ych 
m iast, naw et najod leg lejszych , za o trz , maniem 
należytości w  bankno tach  lub p rzekazem  pocz­
tow ym . M niejsze kw oty  d la w yrów nania m ożna 
p rzesy łać  także  m arkam i pocztowem i. Cena lo ­
sów  do c iągnienia p ierw szej k lasy  w jn o s i 

za cały  los o ryg inalny  złr. w. a. S -S O
„ pó ł „ n » n n
„ ćw ierć „ „ „ „ „ — » 0

P o  otrzym aniu  należytości rozsyłam  n a ty ch ­
m iast zauów ione  oryginalne losy, tudzież  
oryginalne plany, a po c ią  jn ien iu  p rze ­
syłam  L atychm iast urzędow y w ykaz w ygranych. 
Niedawno wypłacił* m 'moim in teresan tom  głów ­
ną  w ygraną  254 0 0, 183.0 0, 182,(00. k ila u  po 
100,000, 50 000 itd  , życzę więc nadal szczę 
ś ia  zaszczycającym  m nie i teresantom . Ł ask a ­
we zam ów ienia p -oszę  nadesłać  do

15 maja b. r.
W szelkie lis ty  należy  w ysłać  za rew ersem  

i p  idać dok ładny  adres.
W szeU ie zam ów ienia będą natychm iast w y­

konane a ja k o  głów ny k o lek ta n t rozsyłam  ty l­
ko  urzędow ym  herbem  zaopatrzone oryg inal­
ne losy,* co jeszcze  do w iadom ości podaję. Z po 
wodu licznych zam ówień, p roszę o szybk ie  za ­
m ów ieni •, w każdym  razie  jed n ak  do wyżej 
oznaczonego dnia. (1093-3-5

J.Dammann w Hamburgu,
R a t h h a u s s t r a s s e  1 9 .

sprzedaż ^  płócien 
komisowych

z  fa b r y k  L an gero tesk ich
podług n o w e g o  z n iż o n e g o

cennika. (954-3-8)

Cenniki na żądanie bezpłatnie.

D ra S ch w at^ era

WYCIĄG ROŚLINNY
eczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty­

godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak połucye, osłabienie męskie i rozpoczy­
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondencyą albo wprost przez 
Dra §chw aigera w W iedniu , 
VDI., Laudong. Nr. 29. (977-24-24)

Weyln stołek kąpielowy 
<ło opolanin

jo s t  n a jp rak ty czn ie jszy m  p rzy ­
rządem  kąpielow ym . B ez tru d u  
i kosztów  c iep ła  kąpiel. 8000 
sz tu k  w użyeiu. O bszerne cen 
n ik i darm o. (1081-10-)

L. W eyl, właściciel e. k . p rzyw ile ju  w Wie 
dniu, W allfischgasse Nr. 8. — W an n y , p rzy  

rząd y  n a tryskow e, k loze ty , chb.duiki.

Czokolada
SOCIĆTĆ FRARGAISE

te W IE D N IU , W d h rin g , 
G u rle ls lra sse  16 .

■ i Uznany wyborny wyrób. BU

Najlep. rozpu szcza ln y  p roszek  
kakaowy pozbawiony t łu szczu  

w puszkach  b laszanych
po 7a> Vt 1 7 s  k i l ° -

Do nabycia we wszystkich zna­
czniejszych sklepach korzennych 
w K rakow ie. (768-86-120)

TUTKI ROSYJSKIE
do papierosów z bibułki Le Hou- 
blon i Abadie, w najlepszym ga­
tunku, w pudełkach, za 100 szt. 

5 c., 1000 szt. złr. 1-40, poleca Magazyn
J. Zaplatalskiego w Krakowie,

Rynek, linia A — B., Nr. 37, 
także kraw aty Jedwabne szerokie 
Va tuz. złr. 1-25, 1-50, zaś pikowe letnie 
% tuz. 75—90 ct., również poleca lask i 
od 30 ct. i szp ilk i do krawatów od 15 c.

Przesyłki zamiejscowe uskutecznia się 
jocztą odwrotną. (889-11-15)

C e n y  z n i ż o n e .
Magazyn Henryka S c h w a r z a

w  K r a k o w ie
przy ul. Grodzkiej pod Nr. 13,

ma zaszczyt zawiadomić, źe z dniem 
15 kwietnia rozpoczął

W pobliżu K rakow a stojąca

lokomobftla
o sile 8 koni,

na k o ła c h , w dobrym stanie (wyrób 
Claytona 1 Shuttlew ortha) , jest 
tan io  do sprzedania. — Pisemne 
zapytania pod B. F .  5 4 3 5  przyjmuje 
Biuro ogłoszeń Otto Maass w W ie­
dniu, I . ,  W allfischgasse Kr. lO . 

(1075-3-3)

Berneńskie materye
z praw dziw ej w ełny w trw ałych  ty lk o  m o­
dnych w zorach na sukn ie  m ęzkie, 1 do 8 
m etr. d ług ., m e t r  u d  1  itr. w i w y ł  
rozsy ła  za zaliczka  znany  jako  rzete ln y  i
uczciw y s k ła d  F a b ry czn y  su k ie n  

w BERNIE (BrUnn).
P ró b k i na  żądanie o p łatn  e. : 1141-2 10)

od Soli tera '  4a . \ U I 4 A  wyleczą
(także l is to w ie )  (1C43-3 12)

Dr. med. Schneid w Wiedniu, Praterslr. 50.

BI

%

T ep la  -T ren czy n  -T ep litz . Termy siur- 
czane od 3»°— S30JB., n a jsku teczn ie j­
sze w cie ip ieniach  gośćcow ych, artry tycz- 
nych. nerw obólach itd . Zakład , w ygodnie 
u rządzony , leży w pysznej do inie Małych 
K arpat. P o b y t p rzyjem ny i tan i. Początek  
sezonu 1 maja. SE Hrskowa przez T rze ­
bin ie, O derberg, S llein, T ep la  do zakła­
du *» godzin drogi. Na w iększych sta- 
cyach b ile ty  tam  i n^pow rót o 3^% tańsze. 
Podręczn  k inform  Br. Filipkiewicza 

e w szystk ich  k sięg atn ia . h B roszury  i w y­
jaśn ien ia  udziela  na żądanie bezpłatn ie. 
(867-4 ) K s ią ż ę c y  z a r z ą d  ką p ie lo w y .

!25Z5Z52i5Z5Z525f52525i

P o szu k u je  się
3 do lO morgów

gruntu ornego,
w odległości nie więcej jak milę od Kra­
kowa, w ładnem i przystępnem położeniu, 
bez budynków, choćby i za wyższą cenę. 
Bliższa wiadomość pod adresem : Jakub  
Barber, u lica  Stolarska w K ra­
kowi: (1101-3-3)

Thć Purgatil-Chambard
ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

na CHAHBARD w Paryżu
wchodzą wyłącznie 

rośliny i kwiaty, 
stanow ią środek 
przeczyszczający, 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso­
by , bez różnicy 
płci i w ieku, m o­
gą go zażywać

W skład których

)ez oderw ania się od zajęć. Użycie ich 
oswobadza od laflegmienia i żółci, które 
się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
utrzym ują one stolec wolny, podniecają 
funkeye traw ienia i cyrkulacyę krwi u ła­
tw iają. W łasności te spraw iają, ze użycie 
ich skutkuje pom yślnie przeciw -. zawrotom 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnościom, latwardzeniom i wszel­
kim dolegliwościom, pochodzącym z zafleg- 
mienia kiszek lub żołądka.
W KRAKOWIE: w aptekach pp. TrauczySskiego, 

R e d y e a  i W i s z n i e w s k i e g o .

________________ (966-3-)_________________

Czcionkami Drakami „Czasu" Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocińslci.


